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Zabawnym jest istotnie widok WAIN EEG 

się obeenie pomiędzy urzędowemi pisman Ja 
ŻĘ "rr, Litawy. Pisma te, które każą ko» 
stanie na tenat, powagi i taktu dziennikars ch 
które każdy. gorętszy ob'aw przekonania NaZY trad 
szowinizmem i piętnują jako. R p sk Dwaj 

i miedojrzałości. zapomanają SWEJ 
ac done zrzucają glausowane rękawiczki 
i walezą jak „pierwsi lepsi z ulicy”, zwłaszcza 
tam, gdzie chodzi o honor gabinetu, któremu służą. 

Serdeczna nienawiść, panująca pomiędzy pi- 
smami urzędowemi obu połów „monarchji, wystą- 
pila znowu na jaw w całej pełni z okazji rozpraw 
budżetowych. Gdy minister Dunajewski przedłożył 
swoje ecposć finansowe, zabrała się prasa oficjalna 
węgierska Z całą przyjemnością do zbadania go 
krytycznie i jednomyślnie orzekła, że „minister 
finansów, który od tylu lat sprawując Swoj urząd, 
może jedynie deficyt wykazać, nie jest — tęgim 
ministrem. p 

Niedługo potem wystąpił p. Tisza, w sejmie, 
ażeby przed reprezentami uarodu skreślić finan- 
sowy stan Węgier. Rzecz prosta, Że pólurzędowe 
pigmą apwtrjackje pospieszyły co prędzej Z krytyką 
tego przedłożenia i w różnycii mniej lub więcej 
przejrzystych zwrotach. yraziln swe przekonanie, 
iż expose p. Tiszy niedokładnością obliczeń i o- 
ptymizmem rezultatów robi wrażenie elaboratu, 
który chyba nie dla poważnych ludzi napisano. Na 
to odpowiedziano Z Budapesztu, iż wie eńskie pi- 
sma piszą nie z przekonania, ale tak, jak im każy, 
skutkiem czego Znów oświadczono w połurzędowym 
komunikacie wiedeńskim, że prasie węgierskiej 
oficjalnej zbywa na jasnem, pojęciu I ścisłości sądu, 

fak to oui bawią się pomiędzy sobą. 

Jak widzimy, powiadają pisma obu połów mo- 
narchji właściwie jedno i to samo. Jedne i drugie 
oceniają budżet przeciwnej strony uważnie i z całą 
ścisłością, przychodząc do wzajemnych wniosków, 
że tak jeden budżet jak i drugi mi pan Się na 
realnej podstawie, ale radze De, A dy PISA pa - 
pusgozeniach, zakokoia, że i dąb i drugie mają 
IE Be rz zdziwi "się tylko, dlaczego pisma 
x jepskie znają lepiej tajemnice budżetu austrjac- 
liezo, niż swe własne, i dlaczego urzędowcy wie- 
deńscy pewniej mówią © czpose Tiszy, niż o ¢y- 
frach dra Dunajewskiego, skoro powinnoby być 
raczej przeciwnie. Tłumaczy się to jednak wadą 
politycznego wzroku, której każdy urzędowiec ulega ; 
oto widzą oni z wszelką „dokładnością to, co znaj- 
duje się W oddalenin dość znacznem, podczas gdy 
przedmioty bliższe widzą niewyraźnie, przez co 
wydają się im one majestatyczniejsze i piękniejsze. 

Spór ten m4 jednak swoje dobre strony. Gdy- 
by nie zawiść i niechęć, która wzajemaą tę wy- 
: 6 dyktuje, gdyby ne ta ostra walka 
mianę zdań dyktuje, o), 
is pó h, pozostałoby n 
pism półurzędowych, p020% wia 
mnicą, Co rzuca szczególniejsze SW los 
ekonomiczue e Bi wiel 
iadomo, 2a uarzędzie Spelnienk > ERY 
zek czasem O T h na duchu, pozwolił 
nam się przekonać, że i jrasa oficjalna jest na 
tym świecie potrzebna, że i ona, nawet wbrew 
swemu zadaniu przyczynia się do wykrycia 
istotnego stanu rzeczy i staje się apostołem 
prawdy- "i l , -4 
W samą treść sporu mie mamy właściwie 
najmniejszego powodu się mięszać, tem bardziej, 
że głos nasz — przyznajemy to z całą skromno- 
ścią — nie zaważy Zapewne na szali, na której 
tak „poważne“ głosy złożono, a jednąk musimy 
słów kilka powiedzieć w obronie dra Dunajewskie- 


LL E 
Umysł a ciało 
i wzajemne ich na siebie oddziaływanie. 
Napisał 


dr. Jasiński. 


(Ciąg dalszy.) 


Lekarz „starej szkoły” zę i 
biologicznej doniosłości wyniku sekcji uczennicy 
F. pojąć nalużycie i dła tego powie w .Bwojem 
„orzeczeniu“, że śmierć tej uczennicy jest zdarze- 
niem przypadkowem. i 3 

Dekara „postępowy 738 przejrzy ee 
mgnieniu cały łańcuch owych przyczyn, których 
ostatecznym wynikiem „była nagla Śmierć uczeniicy 
F. Najpierw będzie an wiedział, że takie prze” 


objawem s 
dyż jest tylko mp ! 
-np zaś przyczyną „tak śmierci, jak i owego 
przekrwienia było 
dzie wiedział, że pow 


wisku: umiejętności. Logice sprzeciwia, się ono 
z powodu następującego W Jeśli lekarz „Starej 
szkoły nie był w stanie wykazać -przyczyny 


nagłej smierci RE i 
al, logicznie, że rir] a ‘est zdarzeniem przy- 
padkowem, lecz Wynika go Zajwięcej tylko to, że 
albo wiedza tego lekarza nje była dostateczną, dp 
wykazania tego, <zego szukał, albo, że nagła smierc 
uczennicy F. nie da sję w ogóle wytłówaczyć e, 
stanowiska wy łącznie anątomieznęgo Nieumiejętnejm 
zaś jest owo twierdzenie d]a tego, ponieważ dzi- 


pti uczeni już nie znają przypadku, tego ongi 


z wrzecciką pocztową w państwie Austrjackiem, roeznie 
przesviką P złr. — kwartalnie 6 złr. — 


Niemiee 
50 srg., 
do Hraneji, Anglij, Włoch i Szwajearji rocznie 


We Lwowie Piątek dnia 28, Października 1887. 


go, którego mimo uroczystego zapewnienia, iż jest 
„tylko“ austrjackim ministrem finansów, uważamy 
przecież za naszego rodaka. , 

Owóż jeżeli pisma węgierskie czynią zarzut, 
że dr. Dunajewski po tak długiem  urzędowaniu 
tylko deficyt wykazać jest w stanie, to my odpo- 
wiemy, że gabinet Tiszy, który zapowiedział sa- 
nację fioansową, już lat dwanaście stoi u steru. 
Nadmienimy dalej, że dr. Dunajewski mniej przy- 
rzekał, niż to czynił Tisza, że wreszcie cała eu- 
ropejska prasa zainteresowała się przedłożeniem 
dra Dunajewskiego, podczas. gdy elaborat p. Ti- 
szy ani w prasie ani na giełdzie nie wywołał 
należytego efektu. Tyle słów pro.domo zresztą zga- 
dzamy się z ostateczną konkluzją tak pism węgier- 
skich jak i austrjackich co do realnych podstaw 
przedłożeń budżetowych. Sprzeczne poglądy na 
równowagę budżetową, może zresztą zakończyć owa 
ewentualność, o której tak ewposć p. Dunajew- 
skiego jak i Tiszy wspomina, ewentualność, która 
jest „nieprawdopodobną* (?) ale zajść może i wów- 
czas wywróci wszelkie wnioski potęgą faktu. Co- 
kolwiek zresztą ministrom zarzuca wzajemnie ten 
lub owy dziennik, my tylko będziemy odpowie- 
dzialui, a co najwyżej powiemy sobie tak, jak 
Budapester Tyb!. twierdzi, że mówią w Marokko: 
„Szarańcza dręczy nas rzadko, głód częściej a po- 
borca zawsze !“ 


Delegacje. 


Dziś zbierają się we Wiedniu wspólne dele- 
gacje austrjackie i węgierskie, by zastrzeżone lm 


konstytucją agendy wspólnie wziąć pod światłą i; 


sumienną rozwagę. j 
prawdę to wszystko, Co się teraz pisze w prasto 
póřurzędowej, wówczas musielibyśmy dojsć do prze- 
konania, że wspólne delegacje powołane ce effo do 
radzenia w sprawach zewnętrznych zastają teraz 
najpiękniejszą w świecie sytuację polityczną, a w 
każdym razie lepszą, aniżeli to było podezas osta- 
tnich obrad delegacyjnych, że minister spraw 
zewnętrznych z całym spokojem może wystą- 
pić przed zebranych delegatów i zażądać od nich 
dowodów zaufania dlatego, że sytuacja obeena jest, 
jeżeli nie w zupełności, to w każdym razie 
w wielkiej części i jego dziełem. (Chcielibyśmy 
od razu zaznaczyć, iż zapewnieuie takie pokojowe 
czytamy nietylko w pismach półurzędowych. "utaj 
nie byłyby one niczem nadzwyczajnem. Przez szkła 
półurzędowe przedstawia się niejedna rzecz w bar- 
wach różowych, która w rzaczywistości i gołum 
okiem obserwowana zupełnie inaczej wygląda. 
Dziwniejszym mógłby się wydawać fakt, że 
prasa niezawisła, przynajmniej na zewnątrz tak się 
przedstawiająca, która w sprawach zewnętrznych 
posuwa swoją opozycję po za możliwe granice, nie 
zdobywa się ani ma słówko wolnej i niezawjsłej 
krytyki, ale rywalizuje z prasą oficjalną w wyka- 
zaniu, że sytuacja międzynarodowa jest jak najlep- 
szą, i Że to zasługa naszego urzędowego i nomi- 
nalnego kierownika spraw zewnętrznych. Mieliśmy 
już niejednokrotnie sposobność wykazać przyczyny 
tego nienaturalnego zjawiska. Opozycja naszą przed- 
litawska chce gwałtem uchodzić za uprzywiłejowa- 
ne stronnictwo państwa, chciałaby na każdym kro- 
ku wykazać, że austro- węgierska polityką zewnętrz- 
na nie zgadza się z wewnętrzną polityką przedli: 
tawską — a może też przeciwnie — dlatego musi 
wszystko uważać 28 dobre, co ma swoje źródło w 
gabinecie zewnętrznym. ; T r 
Czy sytuacja polityczna w Europie jest w isto- 
cie tego rodzaju, że różowe artykuły półurzędowo- 
opozycyjne są uzasadnione? (zy delegacje tego- 
roczne zastają w istocie położenie międzynarodowe 


tak wygodnego płaszezyka niewiadomości ludzkiej, 


nie zdoła nawet ! 


| OO A 


| wiedział, że psychologiczne 


H 


lecz wiedzą, że wszystko, co się dzieje, ma swoją 


Gdybyśmy mieli przyjąć Za i 


przyczynę, chociaż wykazać ją nie zawsze SĄ; 


w stanie. 


Także szezegóły, towarzyszące śmierci uczen- 
nicy F. przedstawią się lekarzowi „postę po we- 
mu“ w świetle calkiem naturalnem. Z psycho- 
fizyki będzie on np. wiedziuł, że po zadziałaniu 
jakiegoś wrażenia na umysł potrzeba pewnego 
czasu, dającego się oznaczyć nawet chronometrem, 
zanim nastąpi oddziałanie umysłu. Dla tego też 
straciła uczennica F. życie nie zaraz po otrzyma- 
niu bicia, lecz dopiero po niejakim czasie. Po po- 
wrocie do iawki zajęła się uczennica F., jak wspo- 
mniałem, niby swą książką i zatopiła w nią swe 
oczy. Równocześnie spostrzeżono rodzaj uśmiechnie- 
nia na jej twarzy. Otóż i na to zajęcie uczenniey 
F. będzie lekarz „starej szkoły* zapatrywał 
się mylnie, a jeszcze mylniej na znaczenie jej 
uśiniechnienia. Uśmiechnienie to będzie on uważał 
jako objaw radości. Dla tego też będzie dlań tem 
bardziej zagadkowem to, co nastąpiło zaraz potem, 
to. jest nagła Śmierć uczennicy F. 

Lekarz „postępowy“ zaś pozna, że zacho- 
wanie się uczennicy F. było takiem, jakiem w da- 
nych okolicznościach być musiało. Ona ah 

zy w książkę, bo wstyd, którym się czuła okrytą 
oczy ‘e, które ją srogo bolało, nie pozwalały 
i upokorzenie, ore ją Srog kivi 
1; dnie ócz i patrzeć na koleżanki, cieszące 
Jej poca ta skrycie — bo i to leży w na- 
się prawdopodobnie S<r3 i spotkało. Co zaś 
turze ludzkiej — 2 tego, €o Je SP ; 


udzia z ie lekarz „postępowy“ 
do uśmiechnienia będz znaczenie tego obja- 


tosownie do przyczyn. Wra- 


wu jest rozmaitem, 5 l zy CZYT ra 
żenia Asitin budzą uśmiech radości, nieprzyje 


mne zaś uśmiech sarkazmu lekceważenia, pogardy, 
dumy jtd. Uczennica F. doznała upokrzenia, znie- 
wagi i krzywdy. Ponieważ nadto Sprawca tego 
wszystkiego był od niej fizycznie silniejszym í Jl 
przełężonym, przeto można śmiało praypuscić, #0 
ona czuła zarazem, iż ten człowiek. nadużywając 
tej swej podwójnej przewagi, pastwił „ SIĘ nad 
nią. Taka nikczemność budzi mimowoli pogardę 
w istocie uciemiężonej. Otóż tej pogardy nie mo- 


— 


o tyle zmienione w porównaniu z tem, jakie 23- 
stały delegacje zeszłoroczne, że bez wszelkiej dy- 
skusji zaprezentować powinne swoje wotum zaufa- 
nia austro-węgierskiemu ministrowi spraw zewnętrze 
nych? Być może, że my się źle zapatrujemy na 
sprawy polityki zagranicznej, być może, że my 
nie mamy dość zrozumienia dia tajnej, akcji 
dyplomatycznych naszych urzędowych mężów sta- 
nu — faktem jest, że nam mie przedstawia SIĘ 
obecna sytuacja polityazna w takiem świetle, w Ja- 
kiem ją cheą koniecznie widzieć ci, ktorzy bliżej 
stoją biur ministerjalnych, żęrnienożemy dostrzedz 
tej gwałtownej a korzystnej różnicy między poio- 
żeniem obecnem a zeszłorocznem, 2 Już, weate Die 
widzimy, aby w razie, gdyby nawet jakaś SR 
stna zachodziła różniea — kmiapa ża był% rz ugą 
naszego ministra Spraw z swnętrznych» 3 I oj | 
była wynikiem bezpośredni jego reaperi - 
przezornej polityki. czerh się przedewszy któro 
ta zmiana objawia? Przesilenie bułgarskie, sg 
stało zeszłego roku na porządku dziennym Yim 
macji europejskiej i nadawało ponure Re AL. 
delegacyjnym. bynajmniej jeszcze. nie j Sa Eu- 
twione. Bułgarzy mają: Wprawdzie keigan sera 
ropa odmawia mu dotychczas swojej aa = 
trzymuje tem samem przesilenie. rice „z 
więc rozwiązania jeszcze bardzo daleko- ŚW lige 
cja europejska nie zaprzestała swej jawnej 4-14 
tej akcji i żywi ciągle nadzieję, że uda SIĘ JA" 
swój sposób zrobić „porządek* w Bulger)!: ie 
pa — a w niej i Austro-Węgry — DORNA aż: jst 
ua bierności. Tak było przed rokiem, se f -i 
i teraz. Gdzież zmiana? Gdybyśmy 1%) „Jednaś szyd 
niecznie szukać clicieli, być może, 2% J% zna) Ha 
my, ale na innem polu. Mimo serde970%. przyja- 
áni łączącej Austro-Węgry z Niemeomi, 1m0 per 
slego sojuszu zawartego między temi „ARR 
byliśmy zeszłego roku świadkami dziwnego zac p- 
wania śię naszego sprzymierzeńca właśnie w a 
wie bułgarskiej. Wcale. niedwuzpaczmi” POPIEra- 
książę Bismark aspiracje dyplomacji petersburskiej 
na półwyspie bałkańskim, które * rsżący "ah 
kolidują z najżywotniejszen interesami Bo ji 
austro-węgierskiej. Na wyrażone tym względem 
zdziwienie usłyszeliśmy PE pompetentuych dzi- 
wną co najmniej teorję o prz mierzach politycz- 
nych. Dowiedzieliśmy się, żę ymierze odnosi SIĘ 
tylko do spraw i interesów wspól pyel — tam Za8, 
gdzie państwo bronić ms właz interesów, mimo 
przymierza na własnych tylko może polegać siłach. 


tyimy, że zjazd | 
A rzyezy®l SIĘ 
Tjacko-niemieckie) — 


stanu 


w polit s 5 o i 
sluge- A. „ 8ytuacji międzynarodowej, ab 


nokyego. miany windykować 
ĘĄ, 
Korespondencje. 


Ą „dziernika. 

iedeń 24. październi » 

Posłowie. A w Wiedniu. — Nie- 

miecka czy au trjacka stolica. — Pomnik Mo- 
niuszki. —- Przekład „Dziadów). . o. 

Od czasu É R i sie stosunki mię- 


dzy rządem dowalić Koło polskie stało się 


(Nasi 


Cz 
gła uczennicą p 
niem. p , 
le chnienia była, jak już 
wspomniałem, < ehk ieiszenia tym sposobem 
w oczach koleżanek znaczenia tego, co JR spotka- 
dości, 
to. co po nim p 
uczuć, które p! 
wstrząsały, ACz kła 
moralne katusze, ktore jei pierś 
siały przechodzić migro togo, 
znieść może, chociaż pa Z9Yn4trz tylko słabem 
uśmiechnieniem po ardy się zdradzały, pozna le- 
karz „postępowyć z tego, że pomimo młodo- 
ści i zdrowia uczennica ta nie Vyła w stanie znieść 
tego wszystkiego Jeez zwyciężona 

Według humanitarnej intencji prawa ma le- 
karz Sądowy oznaczać całość owych uszkodzeń, 
które dotyczącą osoba z winy innej osoby ponio- 
sla. Z tego wynika, że jekarz sądowy powinien, 
jak to już wyżej w kazałem uwzględniać całego 
człowieka, tj, tak ud jak i ciało. Tak należy 
postąpić także u uczennicy F* Lekarz „starej 
szkoły“ jednak nie będzie W Stenie tego uczy- 
nić, lecz zajmie. się wyłącznie tylko ciałem: Be- 
dzie zaś twierdził że postępuJe ściśle według 
prawa, przepisującego tym a tym paragrafem, aby 
lekarz Sądowy oznaczał uszkodzenia ciełesne. Jeśli 
więc prawo to przepisuje» tak będzie rozumował 
teu lekarz dalej, toć musi to być rzeczą najważ- 
niejszą i dostateczną. 

ałkiem inaczej będzie na myśl i znaczenie 

owyeh paragrafów -zapatrywsł Się lekarz „p ostę- 
powy“. Będzie on pe pierwsze wiedział, że pa- 
ragrafy są tylko drogoskszami, mającemi lekarzowi 
sądowemu służyć do orjentowania się w roziegłej 
dziedzinie wszelkich przypadków możebnych a więć 
nietylko owych, niejake typowych, które paragrafy 
przytaczają. Powtóre będzie wiedział, że przepi- 
sane OZNACZAME uszkodzeń cielesnych nie jest ce- 
lem, lecz tylko środkiem do celu, ` tj. dø-eznacza- 
nia szkodliwych następstw dla zdrowia lub żyeja. 
Po trzecie będzje wiedział, Że paragraf mówi o 
uszkodzeniach cielesnych tyłko dlatego, ponieważ 


co go poprzedzało i 
przeciwnie „walka 
i całem jej jestestwem 
straszną i okropną, a 
rozdzierały, mu- 
co umysł ludzki 


r l 
wynurzyć inaczej, jak uśmiechnie: | 
astąpiło. 


codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 
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pozornie ulubieńcem wszystkich stronnictw w ra- 
dzie państwa. Czesi umizgają się, żeby nie stracić 
sojuszników w walce, książę Liechtenstein, któremu 
przyświeca nadzieja szkoły wyznaniowej, ma zawsze 
najsłodsze słówka w pogotowiu, ile razy przejdzie 
koło ław polskich, pan Chłumecky przez głowę 
posłów polskich kukietaje z fotelem prezydenta 
ministrów, klub niemiecko-austrjacki odkrył naraz, 
że „mit den Polen liesse sich eigentlich gut re- 
gieren*, antisemici z pewnym respektem spoglą- 
dają na reprezentantów narodu, który liczy tylu 
żydów a tylko posłowie „von der scharferen Ton- 
art“ z twarzą zwróconą ku Mekce nad Spreą, bio- 
rą nas w nieproszoną opiekę. Jakiekolwiek zarzuty 

dnieść by można przeciw Kołu polskiemu, to 
jednak przyznać mnsi każdy, że nasi posłowie naj- 
wieksze poważanie i największą sympatję zdobyć 
sobie umieją. Że Koło polskie zerwało się także 
do czynów i że nie „zdradza* interesów na- 
rodu, jakto pośrednio i bezpośrednio przedstawić 
usiłuje złożony z jednego a czasami z dwóch 
członków „klub mniejszości*, w Kole, dowodzi ży- 
we i skuteczne zajęcie się sprawą szkół średnich, 
Sprawą padac | kolejowych, reformą po- 
datkową itd. Jednego zarzutu wprawdzie nie mo- 
żemy oszczędzić Kołu polskiemu a mianowicie, że 
członkowie. Jego za mało zajmują się losami tutej- 
szej kolonji polskiej i za mało się z nią stykają. 
Pod tym względem za wzór służyć mogą posłowie 
czescy. Właśnie przed kilkoma dniami odbyło się 
zgromadzenie istniejącego tu pod nazwą „Natio- 
nalititenclub* stowarzyszenia, które ma na celu 
pilnowanie interesów obcych kolonij w Wiedniu. 
Na zgromadzenie przybyła bardzo znaczna liczba 
posłów czeskich. Uchwałono ustanowić osobną sek- 
cję czeską, która kierować ma życiem tutejszych 
Czechów, dopomagać im w zarobkowaniu, starać 
się o zapobieżenie wynarodowieniu itd. Swoją dro- 
gą tutejszy organ patentowanego W Berlinie ger- 


i manizmu — Deutsche Zeitung — W adła z tego 
` powodu w szalony gniew i wydała 
, mieznego prześladowania we Wiedniu 


asło ekono- 

każdego, kto 
nie jest Niemcem. Antisemiekie hasło: „Kauft 
nur bei Cristen“, zmienił organ nacjonałów nie- 


! mieckiełt ma: „Kauft nur bei Deutschen“. 


Tego rodzaju agitacja, jeżeliby rzeczywiście 
zdołała rozwinąć się na szersze rozmiary, Musis- 
łaby niezawodnie wypaść na niekorzyść Wiednia. 
W każdej stolicy enropejskiej kołonje różnych na- 


! rodowości skupiają się celem popierania moralnych 


„i materjalnych interesów swoich członków; ani w 


padła nieżywa. | 


Paryżu, ani w Londynie nikt im z tego zarzutu 
nie robi. Wiedeń, Jako stolica wielonarodowego 1 
wielojęzycznego państwa, tembardziej powinien na 

agitację być wyrozumiały. Niechaj panowie 
z niemieckiego klubu pamiętają, że Wiedeń to nie 
stolica Niemiec, ale stolica Austrji, nie rezydencja 
cesarza niemieckiego, ale cesarza Austrji, w któ- 
rej Niemcy stanowią jeden z wielu uprawnionych 
szczepów. Stolica Austrji czerpie soki żywotne Z 
całego państwa, dlatego też wszystko, co w tel sto- 
licy nagromadziło się czy to dzieł sztuki, czy prze- 
mysłu jest całego państwa własnością. Sympaty- 
czna nić. która nas łączy z Wiedniem, polega wła- 
śnie na tym jego kosmopolitycznym charakterze, 
do stolicy, jaką jest teraz, chętnie się garnie- 
my, Wiedeń niemiecki musielibyśmy omijać 
zdaleka. 

Wszystko, to powyżej w obronie odrębności 
narodowościowej różnych kolonij we Wiedniu po- 
wiedziałem, dla nas niestety ma więcej akademi- 
czne znaczenie. Polacy najmniej Niemcom odbie- 
rają chleba, chociaż nie zawadziłoby nam znaleźć 
tu taki odpływ dla pracy polskiej, jaki dla swojej 
pracy znaleźli Czesi. Ani w przemyśle, ami w hau- 
dlu nie odgrywają tu Polacy roli, jedynie może 


pang 


rzypuszcza, że szkodliwe następstwa dia zdrowia 
ub życia zostają w prostym stosunku do uszkodzeń 
cielesnych, tj. że uszkodzenia te są wierną miarą 
następstw rzeczowych. Po czwarte będzie wiedział, 
że rzeczywistość nie zawsze odpowiada temu przy- 
puszczeniu. Po piąte będzie wiedział, że jakkol- 
wiek prawo mówi o badaniu ciała, to równocześnie 
nie zakazuje ono czynić tego, co nakaznje umie- 
jętuość lekarska i naturalny rozum ludzki, tj. nie 
zakazuje badać także umysłu. 

Lekarz „starej szkoły* będzie usiłował śmierć 
uczennicy F. wytłómaczyć bądź co bądź tylko ze 
stanowiska anatomicznego. Ponieważ zaś przekrwie- 
nie mózgu i jego opon jest dlań faktem absolutnie 
niezrozumiałym, przeto będzie on zastanawiał się 
nad tem, czy rzeczona uczennica umarła skutkiem 
porażenia mózgu, czy raczej skutkiem porażenia 
serca. Lekarz „postępowy“ zaś spostrzeże odrazu, 
że zastanawianie się nad temi pytaniami nie ma 
sensu. Serce bowiem, jakkolwiek posiada samo- 
istne centra nerwowe drugorzędne, zawisło po- 
mimo tego co do pierwszorzędnego unerwienia od 
owego centrum, od którego wszystkie narządy w 
ustroju swe główne unerwienie pobierają, t. j. 
od mózgu i jego przynależności. Skoro więc mózg 
skutkiem silnego przekrwienia jest porażony, na- 
tenczas następuje także porażenie serca. Pytanie 
przeto, czy uczennica F. umarła. skutkiem peraże- 
nia mózgu, czy zarazem skutkiem porażenia serca, 
może interesować co najwięcej tylko fizjołoga, le- 
karza sądowego zaś powinno obchodzić tylko py 
tamie, „czy czyn nauczyciela mógł w organizmie 
uczennicy F. sprowadzić takie następstwa, 
skutkiem nich musiała utracić życie“ ? Psychologia 
fizjologiczna, antropologja i doświadczenie codzien- 
ne odpowiadają na to pytanie stanowczo, że „mógł 
sprowadzić*. To jest tedy rzeczą główną i pozo- 
stałoby nią nawet wtedy, gdyby makroskopja Mo- 
zgu, wykonana nadto praes „niespecjalistów co 
do subtelniejszego badania mózgu, nie była wyka- 
zała zmian anatomicznych. Skoro zaś wykazała 
takie zmiany, które do wytłómaczenia nagłej 
Śmierci były więcej, niż dostateczne, toć jest już 
rzeczą całkiem obojętną, czy oprocz tego były 


! jeszcze jakie zmiany I w sereu, lub nie, 


Rok XX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plae Mariacki 


liczba 6 i 7 w domu pana Kisielki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik. R. Moose, 
w Warszawie Reichman et  Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Peres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi H2 et. od wiersza, 
Drobne ogłoseenia po H'|, centa od wyrazu. Pomieszka- 


nia i sklepy po I ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 cnt od wiersza, 


adepci sztuki połskiej z czasem znajdą w Wiedniu 
dla siebie pole. 


Kiedym potrącił o sztukę, nie mogę zamilczeć 
o młodym i utalentowanym naszym  rzeżbiarzu. 


ai ne ją onegdaj odwidziłem. Mam tu 
1 Lwowiani i joli - 
diogo: nina p. Antoniego Goligow 


1eg który kosztem kraju kształci się tutaj 
pod kierownictwem profesora nice W kj 
p. Goligowskiego oglądałem między innemi szkic 
na pomnik Moniuszki, z intencji artysty przezna- 
czony do kościoła katedralnego we Lwowie. Na 
wielkim obelisku, który konsekwentnie rozwija Się 
z postumentu traktowanego w rodzaju sarkofagu, 
stoi biust kompozytora. Zaletami biustu są: szla- 
chetny spokój, powaga i o ile ze szkicu ocenić 
można doskonałe podobieństwo rysów. Po lewej 
stronie amorek wyobrażający miłość narodu śne 
się na obelisk z laurowym wieńcem. Po prawej 
stronie spoczywa genjusz traktowany może za 
poważnie. (Całość kompezycji odznacza się nad- 
zwyczajnym wdziękiem i jest tak świeżą, jak gdy- 
by ją artysta obmyślił, narysował i wyrzeźbił je- 
dnym tchem. 

Na zakończenie dzisiejszej 
wspomnieć jeszcze muszę 0 
przez p. Lipinera 


korespondencji 
wydanym właśnie 
r znakomitym przekładzie Mic- 
kiewicza „Dziadów*. Pan Lipiner jest jedynym. 
któremu z naszego stanowiska pozwolić możemy 
na tłumaczenie dzieł naszego wieszcza: dokonany 
przez niego przekład „Papa Tadeusza* jest bez- 
warunkowo arcydziełem a przekład  „Dziadów*. 
który właśnie mam pod ręką, w niczem tamtemu 
nie ustępuje. W bardzo pouczającej przedmowie 
przedstawił tłumacz historję powstania „Dziadów“ 
i podał wszystkie potrzebne dia Niemców komen- 
tarze. Z każdego zdania przedmowy technie nie- 
zmierne uwielbienie dla wieszcza. Przekład doko- 
nany jest białym wierszem, wyjąwszy ustępów ma- 
jących w oryginale formę liryczną. Najbardziej 
podobał mi się przekład „Petersburga*. Chętnie 
chciałbym zacytować ustęp przekładu, ale całość 
jest tak znakomita, że wybór staje się trudnym i 


nie pozostaje mi nie innego, jak r 
lecenie całego dzieła. = c waai "4 dk 


| RE. 


Błędy rosyjskiej polityki w obec 
Bułgarji. 


Sygnalizowany we wezorajszych teleg : 
artykuł Köln. Ztg.. omawiający Am aS 
polityki rosyjskiej w Bułgarji, napisany jest — A 
to wnosić możne z jednego jego ustępu šrodko- 
wego — na tle broszury politycznej pt. Les causcs 
occultes de la question bulgare, która temi czasy 
ukazała się w Paryżu. Autor broszury nie podał 
na okładce swego nazwiska, mimo to bezstronność 
i ze wszechmiar gruntowne znawstwo stosunków 
rosyjsko-bułgarskich, jakie z każdej stronnicy tej 
pracy przebija, każą przypuszczać, że on vii 
miał bezpośredni udział w ostatnich dziejach Bul- 
garji, bądż też otrzymywał informacje swoje z 
pierwszej ręki. Na każdy sposób wywody jego mu - 
siały najzupełniej trafić do przekonania kolońskieg 
crganu półurzędowego — skoro oparł na nich 
uwagi godny artykuł wstępny. Oto on w streszcze- 
niu: „Bezowocność zagranicznej polityki Rosji, za- 
rysowująca się ostrzej od tej zwłaszcza chwili 
kiedy rosyjskim „Niemeożercom* udało się WTESZ- 
cie spowodować rząd niemiecki do chłodniejszej 
postawy, daje już samym Rosjanom wiele T 
myślenia. I przyszło do tego, że formalnie chei 1 
noby śmiałem eskamoterstwem usunąć z wid wA 
tę nienawiść rosyjskiego społeczeństwa i toi jekiej 
prasy ku Niemcom, ba, są nawet pisma roa 
które z miną uczciwą zapewniają, że owa f 
ma nienawiść Kosjan ku wszystkiemu eo niemiec- 


Z 


Lekarz „starej szkoły* będzie koniecznie st 
rał się wytłómaczyć śmierć uczennicy F, ; A 
nowiska anatomicznego, chociaż mu M 
że  śimierć ta nastąpiła skutkiem wśtrząśnienią 
pa Będzie on więć twierdził, że Gezónafai 
- mogia umrzeć także w skutek chorobliwej 
wrażliwości nerwów, azatem z przyczyn, ans 
micznej. Lekarz „postępowy* zaś pozna łat Aer 
logiczność i tego rozumowania. Chorobliwą bo- 
wiem wrażliwością nerwów usiłnjemy tłómaczyć 
tylko takie zajścia biologiczne, do których -E 

mienia prawidłowa wrażliwość nerwów nie w 
starcza. Do „chorobliwej* zatem wrażliwości mę 


kamy się dopiero w razi i 
s razie konieczności o i 
a to dis tego, ponieważ B 


; ) wrażliwość „chorobliwą“ 
' , iwa 
jest eż zo; co nie zawsze da się wy- 
azać anatomicznie, chociaż klinicznie istniej 
ono  niezaprzeczenie. ty 


W l 3 
F. atoli nie zachodzi wym» [4 E e 
ze stanowiska psychologji,- antropologji, filozofi 
pozytywnej i t. d.. daje się śmierć won NH 
nicy wytłumaczyć, jak widzieliśmy, z p zwią 
twością, Oprócz tego, będzie lekarz „po yi Ka ła- 
wiedział, że uczennica F. była istotnie za po wy“ 
niż jest ogół dziewcząt innej naro dowati a we 
wiańskiej, wszelako wrażliwość isę b >> sło 
bliwą, lecz prawidłową, bo władciwą dziewczącm 
ird ćmi 4 Powtóre będzie ten lekarz wiedźiał 
de uny s WT „F. był istotnie tkliwszym niż 
A er innych dzieweząt, np. wiejskich, atoli tkli- 
dł RZ nie była chorobłiwą, leez prawi- 
wè Fizjologiczna psychologja bowiem, filozońja 
pozytywna i doświadczenie codzienne uczą, że 
dziewczęta w wieku uczennicy F. odczuwają już 
bardzo żywo: wszelką niesłuszność, tudzież wszelkie 
upekorzenie, wstyd, hańbę, krzywdę itd. Jeśli więc 
jestesmy w stanie wytłumaczyć jak najdokładniej 
smierć uczeanicy F. ze stanowiska psychologii 
tropologji itd., toć jest niedorzecznością, chcieć = 
maczyć ją jeszcze ze stanowiska tak chwiej © kije 
anatomicznie tak niepewnego. jakiem ja Jnepo i 
wisko chorobliwej wrażliwości nerwów jest stano- 


e 


(Dokončřenie nastąpi). 
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2 
kie jest jeno prostym wymysłem „berlińskich i 
kolońskich frantów*. Od niejakiego czasu zdaje 
się przeważać w szerszych, a nawet bardzo wpły- 
wowych kołach Rosji to przekonanie, że cała po- 
lityka rządu, szczególnie w sprawie Bułgarii, była 
od długich lat niezem iunem, jak tylko jednym 
łańcuchem ciężkich, nieraz wprost niepojętych 
błędów. Pewność siebie, która po upadku ks. 
Aleksandra, a nawet jeszcze po wyborze ks. 
Ferdynanda tam panowała, ustępuje miejsca 
wyraźnemu zaniepokojeniu i apatji — wszyscy wi- 
dzą to, że jakby zapędzono się w ślepą ulicę, z 
której wyścia nie ma. 

Jeszcze przed półrokiem było hasłem rosyj- 
skiej dyplomacji, że należy poczekać, aż „Bułgarzy 
sami usmarzą się na własnem sadle* i wierzono 
najświęciej, że prędzej później skutkiem takiego 
systemu kulinarno-politycznego Bułgarzy do tego 
stopnia skruszeją, iż kraj ich bezsilny i wycień- 
czory — jak dojrzały owoc — sam wpaść musi 
w ręce Rosji. Rezultat taki przyrzekali ustawicznie 
w Petersburgu ci wszyscy, którym zależało głównie 
z powodów czysto osobistych, na jak najdłuż- 
szem omamianiu cara i rządu centralnego: więc 
tak samo p. Hitro wo w Bukareszcie. na które- 
„go w przeciwnym razie spadłaby odpowiedzialność 
i potępienie za jego rewolucyjne machinacje i po- 
łączone z tem olbrzymie wydatki pie nięż- 
ne; tak samo emigranci bułgarscy, tacy Bende- 
rewy i spółka, którzy dobrze wiedzą u tem, że 
kasy rosyjskie zamkną się dla nich w 
chwili, gdy okażą się niepotrzebnymi; tak samo 
„wreszcie liczni ajenci rosyjscy, którzy kłam- 
liwemi raportami swemi o Bułgarji najwięcej 
przyczynili się do dzisiejszej krytycznej sytuacji 
Rosji. Jakiś czas wierzono w Petersburgu wszyst- 
kim tym ludziom tem chętniej, ile że nie poczu- 
wano się do winy za liczne błędy własne, lecz 
wreszcie musiało sprzykrzyć się oczekiwanie zapo- 
wiadanej i odkładanej z miesiąca na miesiąc „ery 
rosyjskiej" w Bułgarji i prawda musiała przebić się 
na wierzch... To też widzimy, że dyplomaci rosyjscy 
porzucili już nadzieję, pokładaną przedtem w owym 
procesie „usmarzenia się* Bułgarów i że powoli 
rezygnują z pierwotnego zamiaru, opanowania 
Bułgarji przemocą. Co się jednak odwlecze, to nie 
uciecze i srodze myliłby się każdy, mniemając, że 
Rosja dziś ustępując. rezygnuje na zawsze z pla- 
nów swoich. Hasłeim, które obecnie uóruje w Pe- 
tersburgu, jest cierpliwość. Wypadki, które zdarzą 
się w niedalekim czasie, wywrą niezawodnie po- 
tężny wpływ na położenie w Kuropie i być może 
sprowadzą zmiany daleko idące. Jest przecież bar- 
dzo możebnem, iż wybuchnie wielka woj- 
na europejska, dla której właśnie musi 
Rosja oszczędzać siły swoje i gdy wyj- 
dzie z niej zwycięzką, wówczas bez niczyjego 
oporu będzie mogła zabrać sobie Bułgarię i w 
ogóle to wszystko na bałkańskim półwyspie, co dla 
niej jest pożądanem ; tak samo znów Rosji pobitej 
w owej wojnie, oprócz wielu innych rzeczy, ode- 
branoby także Bułgarję, gdyby ta była już w jej 
rękach, przy czera i to jeszcze nie jest w rachubę 
wziętem, że każde dzisiejsze przedsięwzięcie prze- 
ciw Bułgarjj zmniejszyłoby tylko ewentualne 
zwycięzkie szanse Rosji wśród «wojny europejskiej. 

Swoją drogą wszyscy trzeźwi politycy nad 
Newą nie tają przed sobą, że ten system „wyczeki- 
wania“ ma zarazem pewne niewygodne strony, 
~ gdyż coraz bardziej odzwyczajać będzie Bułgarów 
od liczenia się i w ogóle zajmowania się Rosją. W 
miarę zaś postępowania takiego procesu odzwycza- 
“© jenia się Bułgarji od Rosji, coraz trudniej będzie 
odzyskać tam stanowisko dominujące. W obec tego 
zatem nie dziwnego, że wielu roztropnych polity- 
ków rosyjskich zastanawia się dziś serjo nad pyta- 
niem, czy nie dałoby się na jakiejś ubocznej dro- 
dze dojść do zamierzonego celu, czy nie możnaby 
` stworzyć jakiegoś modus vivendi z Bulgarją, który z 
jednej strony nie wystawiając zbytecznie na szwank 
ambicji Rosji, z drugiej zadowoliłby żądania Buł- 
garów, restytuując tam równocześnie dawue wpływy 
rosyjskie. 

Nikt trzeżwo zapatrujycy się w Petersburgu 
nie łudzi się już, że położenie obecne R:sji w Buł- 

arji jest nieskończenie gorsze, niżeli było za 

ks. Aleksandra, to też wielu znaleźć można takich, 
którzy najchętniej zgodziliby się na powrót te- 
go księcia do Sofji, a w najgorszym razie na 
jakąbądź zgodę z ks. Ferdynandem. Że taki prąd 
nurtuje siłnie pod powierzchnią, nie mogąc jeszcze 
ujawnić się na zewnątrz, przypisać to należy głó- 
wnie uporowi cara Aleksandra, który ża- 
dną miarą nie chce przyznać się do błędów i bez- 
owocności własnej osobistej polityki.“ 

W dalszym ciągu przechodzi Köln. Zeg. do 
wspomnianej broszury politycznej i przytacza z niej 
te ustępy, w których autor stara się udowodnić, że 
obęena fatalna sytuacja stworzoną została wbrew 
woli Aleksandra II. i jego następcy. Właściwy- 
mi jej spraweami są panslawiści i takie ich na- 
rzędzia, jak Hitrowoi Kojander, działający 
znów wyłącznie zawsze dla swych widoków oso- 

pistych. 


Na każdym kroku szpieg! 


Graśdanin pisze co następnie: „Przed pięciu 
łaty minister wojny zwrócił się z memorjałem do 
ministerstwa spraw wewnętrznych, „W którym 
oświadczył, że nie należy poprzestawać ną rozpo- 
rządzeniach tamujących dalszy rozwój obeokrajo- 
wej kolonizacji zachodnich kresów państwa, bo 
ważniejszą jeszcze sprawą jest zaradzenie pewnej 
aoęrmalności, która w najlepsze sobie kwitnie; 
. chodzi tu mianowicie 0 obmyślenie środków na 
oczyszczenie twierdz w 20-cio wiorstowym promieniu 
od szpiegów zagranicznych, którzy zamieszkali tu- 
taj pod różnemi pozorami. Tak samo należałoby 
postąpić w miejscowościach, mających wyjątkowe 
znaczenie pod -względem strategicznym, gdzie 
przedewszystkiem sąsiedztwo cudzoziemców nie jest 
pożądane. » 

„Jedna z ówczesnych wysoko postawionych 
osobistości ogłosiła przy tej sposobności, że oko- 
lice twierdzy w 26 wiorstowym promieniu są już 
gęsto zamieszkałe przez cudzoziemców, a na po- 
parcie swych twierdzeń przytoczyła szczegółowe 
dane statystyczne, dotyczące tych kolonistów. 

„4 cyfr tych pokazało się, że w pobliżu cy- 
tadeli warszawskiej mieszka 1000 obeokrajowych 
właścicieli ziemskich i 9 dzierżawców ; w pobliżu 
twierdzy Modlin 516 właścicieli i 6 dzierżawców ; 
w okolicy twierdzy Dernblin 388 właścicieli i 29 
dzierżaweów ; wreszcie w pobliżu Brześcia Litew- 
skiego od strony Królestwa Polskiego 8 właścicieli 
ziemskich i jeden dzierżawca. Wykaz ten zakoń- 
€zono następującą, nie wesołą konkluzją: jeżeli 
Przypuśeimy, co zresztą jest rzeczą bardzo możli- 
wą, że niektórzy z Niemców, posiadający grunta w 
pobliżu naszyeh twierdz, obowiązani są ba- 
dać położenie twierdz tych izbie- 

ać różne konieczne w razie wojny 
nformacje, to nie ma wątpliwości, 
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że cel już został osizgnie'v. že zbadano i określo- 
no najdokładniej nie tylko terytorja otaczające 
twierdze, ale nie mniej zdjęto plan sytuacyjny sa- 
mych twierdz. W obec tego projektowane rozpo- 
rządzenia uważać należy jeżeli nie za zbytec z- 
ne, to w każdym razie za mocno sp ÓŻ- 
nione! 


Komisja krajowa dła spraw przemysłu 
domowego i rękodzielniczege. 


III. 

8. Załatwiono szereg podań o pożyczki z kra- 
jowego funduszu przemysłowego. Wszystkie poda- 
nia nie mające ogólniejszego znaczenia, tylko ko- 
rzyść osobistą jednostek, załatwiono odmownie. 

Podania towarzystw obejmujących znaczniej- 

sze grupy przemysłowców uwzględniano, lecz z za- 
stosowaniem zasady, że kredyt ma być wymierzany 
nie według tego, czy zamiary towarzystwa są wię- 
cej lub mniej użyteczne, tylko przedewszystkiem, 
o ile spółka przedstawia gwarancje we własnych 
zasobach (w udziałach członków). W myśl powyż- 
szej zasady rozstrzygnięto przychylnie podania o 
kredyt nowo zawiązanej spółki dla handlu skór w 
Dobczycach w pow. wielickim; towarzystwa 
kowali w Sułkowieach w pow. myślenickim 
I towarzystwa tkaczy w Komarnie w pow. ru- 
deckim. 
„ W celu zawiązania towarzystwa ślusarzy w 
Świątnikach górnych  wydelegowano na 
miejsce dra W eigla i sekretarza komisji, prze- 
znaczając na koszta założenia tej spółki bezzwro- 
tny zasiłek do wysokości 300 złr. z przyrzecze- 
niem, że gdy firma będzie zaprotokołowaną i od- 
powiednia suma udziałów zapewnioną, spółka może 
liczyć na kredyt z funduszu krajowego do 3 ty- 
sięcy złr. 

9. Uchwalono następujące stypendja : Kmilowi 
Kurczyńskiemu i Stanisławowi Merunowi- 
czowi w muzeum technologicznem we Wiedniu 
po 35 złr miesięcznie; Stefanji Piotro wskiej, 
kształcącej się na nauczycielkę robót w zakładzie 
dla dziewcząt głuchoniemych, 150 złr. rocznie ; 
Franciszkowi Gondekowi, kształcącemu się na 
nauczyciela koszykarstwa we Wiedniu, udzielono 
dodatek po 15 złr. miesięcznie do rządowego na- 
der skąpego stypendjum; zaś Józefowi Górece- 
kiemu z Królogrodu taki sam dodatek po 10 złr. 
miesięcznie; Tadeuszowi Mierzwińskiemu £ 
Ryglic, Wasyłowi Tereszczukowi w Wybudo- 
wie koło Brzeżan i Janowi Siarkowskiemu z 
Różanki w powiecie żółkiewskim  przyrzeczono 
zasiłki po 8 złr. miesięcznie, jeżeli gminy lub 
rady powiatowe zapewnią im subwencję w tej sa- 
mej wysokaści; 18 uezniom szkoły dla wyrobu z 
drzewa w Zakopanem, pochodzącym z rozmaitych 
okolic kraju, zapewniono na rok 1888 zasiłki na 
utrzymanie w wysokości po 5 do 15 złr. miesię- 
cznie 

,,10. W ciągu r. 1888 postanowiono sprowa- 
dzić werkmistrzów szkół garnearskich z Toustego 
i z Kołomyi do Lwowa na kilka tygodni, ażeby 
w kraj. stacji keramicznej obznajomić się mogli 
A najnowszemi postępami techniki wyrobów z 
gliny. 

Przy rozprawie nad stosunkami szkół garn- 
carskich uchwalono pod zagrożeniem utraty zasił- 
ków z funduszu krajowego, przeszkodzić objawia- 
Jącemu się w niektórych szczegółach wypaczaniu 
charakterystyki miejscowych wyrobów garncarskich 
w skutek fałszywego kierunku szkoły. Jeden z 
członków komisji wytknął również zbyt wygóro- 
wane ceny wyrobów szkoły kołomyjskiej, wysła- 
nych na wystawę krakowską. Uchwalono i pod 
tym względem rozciągnąć pewną kontrolę nad 
szkołami. 

11. W szkole koszykarskiej w Jarosławiu 
wytknięto nieprawidłowe urządzenie rachunkowości 
przy sprzedaży wyrobów szkoły, która tak dalece 
rozwija się, iż przekształca się poniekąd w fa- 
brykę. 

13. W skutek podania hr. Anny Potockiej 
z Rymanowa uchwalono reaktywować tamtejszą 
szkołę rzeźbiarską, jako zakład krajowy. 

13. Odmownie załatwiono wniosek względem 
rozszerzenia kosztem funduszu krajowego domu, 
w którym mieści się szkoła koronkarska w Ka ń- 
ezudze. Uchwalono wydelegować jednego z człon- 
ków komisji do zlustrowania tego zakładu i przy- 
gotowania objęcia go na etat kraju. 

Również odmownie załatwiono wniosek 
rządu, ażeby kosztem funduszu krajowego przed- 
sięwziąć Znaczne rozszerzenie gmachu rządowej 
szkoły dla wyrobów drzewnych w Zakopanem 
i oświadczyła się komisja zarazem przeciwko pro- 
jektowaneimu dodaniu do 8 istniejących tam od- 
działów fachowych, jeszcze dwóch nowych: be- 
dnarstwa i kołodziejstwa. Komisja uznaje raczej 
za pożądane założenie osobnej takiejże szkoły w 
innej miejscowości kraju kosztem skarbu państwa. 

15. W Bobowej w pow. grybowskim 
uchwalono urządzić półroczny kurs koronkarski. 

16. Dr. Jakubowski przedkłada obszerne 
dwa elaboraty, jeden prof. Rottera, drugi prof. 
Odrzywolskiego, obejmujące program wyda- 
wnietwa, znajdujących się w kraju ceelniejszych 
zabytków przemysłu artystycznego i drugiego wy- 
dawnictwa, wzorów rysunkowych, opartych na 
motywach swojskich dla rozmaitych rękodzieł. 

Nad szczegółami tak ważnego i kosztownego 
przedsięwzięcia ma jeszcze zastanowić się komisja 
specjalna, złożona przez dr. Jakubowskiego 
w Krakowie z pp. Odrzywolskiego, Rottera, 
Prylińskiego i Barabasza; z ramienia zaś 
komisji kraj. mają wziąć udział w jej pracach 
oprócz dr. Jakubowskiego także p. Ludwik 

ierzbieki. 

. W pierwszych dniach przyszłej sesji sejmowej 
zbierze się krajowa komisja dla powzięcia dalszych 
uchwał w tej sprawie. 

a tem zakończono obrady. 

Wiadomości osobiste. P. Jan Le wieki, pro- 
fesor przy LV. gimnazjum we Lwowie, powołany zo- 
stał do służby w ministerstwie wyznań i cświaty, na 
razie na przeciąg jednego roku. — Dr. Wiktoryn 
Mańkowski wpisany został do listy adwokatów z 
siedzibą aa si 

Kalendarz. Piątek (28): Szymona i Judy — 
Władyboga. Wschód słońca o gda bæin 45, 
zachód o godz. 4. min. 40. 

Kalend. myśliwski, wy październiku wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, ba- 
żanty, kuropatwy, Słonki, przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, jar ząbki, cietrzewię i głuszce, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Składki. Do naszej Administracji nadesłano na- 
stępujące składki : k 

A biedną familję Czarnieckich, p, A. D. z P. 
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Dar. Cesarz udzielił gminie Mędzelówka, w po- 
wiecie podhajeckim, na budowę cerkwi zapomogi w 
kwocie 100 złr. 

Z magistratu. Kierownictw» departamentu I. 
(domeny miejskie) objął sekretarz p. Hobgarski, 
zaś radca p. Wojnar po 10-miesięcznej chorobie, 
zaczął na nowo urzędować jako kierownik biura tar- 
gowo-sanitarnego. Kierownietwo dep. I. dlatego po- 
wierzono p. Hobgarskiemu, gdyż nie ma nadziei, aby 
radca p. Wilkowski, który złożony jest ciężką cho- 
robą, powrócił szybko do zdrowia. 

Odznaczenie. Aloizy Kulka, dziennikarz wie- 
deński, otrzymał order serbski Takowy IMI. klasy. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczycielkę tymczasową szkoły etatowej w Pod- 
hajcach, Emilję Chrząszezewską, rzeczywistą nauczy- 
cielką tejże szkoły. 

Wzmocnione lampy gazowe. Sprawa ustawienia 
kilku wzmocnionych lamp systemu Suge'a podnie- 
siona była jeszcze przed kilku miesiącami w radzie 
miejskiejj a nawet w budżecie wstawiono na ten cel 
odpowiednią kwotę. Według zapewnienia urzędu bu- 
downiczego sprawa ustawienia tych lamp miała być 
już wówczas ostatecznie wypracowana, niestety dotych- 
czas nie może doczekać się załatwienia. Tymczasem 
na głównych ulieach i placach panują ciemności, ale 
to ciemności straszne. Przechodnie w czasie słoty brną 
po kostki w błocie i rozbijają jedni drugich. Możeby 
tą sprawą raczono się zająć energiczniej, gdyż ina- 
czej nie doczekamy się tych lamp nawet za lat kilka. 

De ogrodu botanicznego zwabił wczoraj jakiś 
nieznajomy  rzezimieszek 9-letniego syna Henryka 
Baura, Bernarda, pod pozorem, że tam znajduje się 
matka tegoż i ściągnął © niego przemocą płaszcz zi- 
mowy, poczem szybko się ulotnił. Na krzyk dziecka 
nikt się niə zjawił i nie przyszedł mu z pomocą. 

Sprytny stręczycie! |ekcyj. Do domu pań K... 
i B.., sióstr mieszkających przy ulicy Skarbkowskiej 
l. 18, z których ostatnia utrzymuje się z dawania 
lekcyj prywatnych, zgłosił się niedawńo pan K.., 
którego powszechnie szanowaną rodzinę obie panie 
dobrze znają, z tem nadmienieniem, że udało mu się 
wynaleźć dla pani B... bardzo korzystną lekcję w za- 
możnym domu, Który jednak dla zabezpieczenia się 
żąda złożenia kaucji w kwocie 25 zł. Pani B..., nie 
posiadając wymaganej kwoty a nie przewidując w żą- 
daniu tem prostego wyłudzenia pieniędzy, zdecydowała 
się dostarczyć 15 zł., które też przez zastawienie 
złotych rzeczy, tudzież dopożyczenie od siostry 5 zł. 
uzyskawszy, w ręce pana K... złożyła. Pani B... wy- 
daliła się następnie z domu na lekcje, siostra zaś jej 
wyszła do kuchni, aby tam zająć się potrzebnemi 
w gospodarstwie przygotowaniami, pozostawiając w ten 
sposób pana K... samego w pokoju. Sprytny stręczy- 
ciel nieomieszkał też skorzystać z tej sposobności, bo 
oto zoczywszy na maszynie do szycia leżący pugila- 
res pani K... opróżnił go ze znajdującej się tam 
kwoty 10 zł., a nadto nie zadowalając się tą zdoby- 
czą, zabrał i pierścień z brylantem wartości 25 zł. 
i co prędzej ulotnił się. Pani K.., przypomniawszy 
sobie o pozostawionym w pokoju pngilaresie, pod 
wpływem przeczucia udaje się po wyjściu miłego go- 
ścia do pokoju i zastaje — ku największemu zdu- 
mieniu —  portmonetkę próżną, oraz zauważa brak 
wspomnianego pierścienia, 

Pani B.., powróciwszy wieczorem z lekcyj, uwia- 
domiona przez siostrę o wszystkiem, udała się nie- 
zwłocznie, w towarzystwie jednej ze znajomych osób, 
do mies.kania pana K..., żądając kategorycznie zwrotu 
15 zł., oraz z pagilaresu siostry zabranych 10 zł., 
któremu też żądaniu stało się zadość. 

— Ależ, mój panie —- odzywa się po odebraniu 
pieniędzy osoba interwenjyjąca — te panie twierdzą, 
że zwędziłeś im w dodatku i pierścień a brylantem ; 
raczże go zwrócić w tej chwili. 

Pan K.., nieprzygotowany na taką  alokucję. 
usiłuje wypierać się jak najsolenniej przywłaszczenia 
owego pierścionka, twierdząc stanowczo, że musiał 
się pierścień gdzie w domu pań K.. i B.. zarzucić i 
że on im go wyszukać pomoże; poczem udaje się 
z panią B... do tejże pomieszkania, gdzie obie siostry 
poroznmiawszy się wspólnie, zostawiają go samego 
w pokoju, dając tak sposobność do wykonania pod- 
rzucenia. 

Widocznie jednak, że dzień ten był dla pana 
E... dniem feralaym, bo oto podrzucając z kieszeni 
wyjęty pierścień w pudełeczko obok leżące, nie zau- 
ważył, że operacii tej przypatrywał się z bokn 
13-letni syn pami K.., który też, będąc naocznym 
świadkiem wszystkiego co zaszło, mątkę swoją o tem 
uwiadomił. 

0 kradzieży planów fortyfikacyjnych w Prze- 
myślu zamieszczają dzienniki niemieckie sprawozdania. 
Nawet oficjalny Fremdenblatt ma  obszerniejszą 
notatkę. 

Snieg obfity spadł w Nowotargskiej okolicy. 

Poświęcenie kościoła odbyło się w Miejscu, 
w pow. krośnieńskim, własności p. Jana Trzecieskiego. 
Nowy ten kościół parafialny wybudowany został we- 
dłng planów prof. Odrzywolskiege z Krakowa. 

Posady opróżnione.  Nadprokuratorja państwa 
we Lwowie rozpisuje do 20. listopada konkurs na 
posadę lekarza przy zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie z płacą IX. kiasy, wolnem pomie- 
szkaniem i dodatkami. Podania wnosić do minister- 
stwa sprawiedliwości przez dyrekcję zakładu karnego 
w Stanisławowie. y 

Wakujące posady : pocztmistrza w  Sołotwinie 
pow. rohatyńskiego i ekspedjenta przy urzędzie pocz” 
towym w Majdanie Sieniawskim. 

Bratobójstwo. W Rzepincach pod Buczaczem 
majętności hr. Wolańskiego, brat miejscowego Tządcy, 
magister farmacji S., wśród kłótni z trzem młod. 
szym bratem, strzelił tak nieszczęśliwie, że młodzie- 
niee mimo natychmiastowej pomocy W Kilka dni 
Życie zakończył. K 

Kradzież. Przedwczoraj w nocy włamali się nie- 
wyśledzeni dotąd złoczyńcy do magazynu tutejszego 
kupca Jakóba Sprechera, pod 1. 3%, Przy ul. Kaźmie” 
rzowskiej, okienkiem, które tylko drewnianemi kra 
tami było zabezpieczone i skradli 250 kilog 
mów skór, waitości 600 zfr.. mianowicie 80 5% i 
skór cielęcych szarych, 14 sztuk końskich i 40 puch- 
towych czarnych. 4 

Specjalistę kradzieży „wozowych Bo 
wano wczoraj wieczorem na ul. ŁyczakowsNiej w 
osobie Ferdynanda Morawskiego, który usadłszy Z 
tyłu na wozie, usiłował zabrać ztamtąd Tozmajte to- 
wary należące do kilku żydów jadący La furze, a 
i jących ni otnierz  policyjn. 
nie przeczuwających nie złego. policyjny 
spostrzegł jednak w sama porę sprytnego złodzieja i 
ściągnął o siłą mocą z WOZU: , a 

Nowe keni — Vidi — vici. Clemenceau, który 
wypowiedział w Tulonie dłuższę Mowę,  telegrafował 
do swego przyjaciela Pelletona 0 wyniku swej po- 
dróży w sposób następujacy ` „Przyjechałem — zo- 
stałem wysłuchany i wygwizdany,“ 

148 wnuków i prawnuków postępowało za ża- 
łobnym wozem, na którym wieziono zwłoki Herscha 
Graffa, zmarłego W Warszawie w 103 roku życia. 

Pożar fabryki. W nocy g 17. na 18. bm. 
spłonęła fabryka gwoździ B. Scheina w Sosnowcu. 
Pomimo, iż wkrótce po wybuchu ognia przybyło 
kilka sikawek, ratunek w skutek brako wody był 


z w w 


utrudniony i w przeciągu dwóch godzin fabryka zgo- 
rzała. Do zniszczenia przyczyniła się eksplozja dwóch 
kotłów parowych. Około 60 robotników zostało po- 
zbawionych zarobku. 

Na cmentarzach paryskich umieszczane by- 
wają w dni zaduszne na grobach puszki metalowe, 
w które się wrzuca karty wizytowe. W ten sposób 
rodziny pragną się dowiedzieć, kto z żywych pamięta 
jeszcze o drogich im zmarłych. 

Album Warszawianek i Warszawiaków. Jeden 
z warszawskich fotografów przystępuje do wydania 
albumu Warszawianek i Warszawiaków, pracujących 
na niwie artystyczno-literackiej. W wydawnictwie 
pomieszczeni będą obojga płci cziennikarze, literaci, 
artyści-malarze, muzycy, wybitniejsi artyści tea- 
trów itd. 

Żarządzeni. w haremie. Choroba sułtana ma- 
rokańskiego, jak już o tem donoszono, powstała skut- 
kiem zatrucia. Jedna z odalisek, którą sułtan od dłuż- 
szego czasu zaniedbywał, ze złości nasypała mn tru- 
cizny. Odaliska, która nawiasem mówiąc, miała być 
niezwykłej urody, została z wyższego rozkazu za 
karę przez dwóch eunuchów uduszoną. Trzydzieści 
innych odalisek, które o zamierzonym czynie swej 
towarzyszki wiedziały, zostały z sułtańskiego haremu 
wydalon: i darowane oficerom straży pałacowej. 


W iadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. P. Bandrowski wy- 
stąpił w roli Aubry'ego w operze Marschnera „Vam- 
pyr“ w teatrze kolońskim. Dzienniki tamtejsze oce- 
niaję bardzo przychylnie śpiew i grę naszego todaka. 
— Artysta-malarz p. Zientarski udał się w tych 
dniach w podróż do Indyj Wschodnich, zkąd przez 
Egipt podąży do Włoch. 

Nowe książki. „Todtenfeier“ von Adam 
Mickiewicz. Zasłużony tłumacz dzieł Mickiewicza, pan 
Siegfried Lipiner, dokonał całkowitego przekładu 
„Dziadów“. O książce tej damy wkrótce obszerniejsze 
sprawozdanie, tu nadmienimy tylko, że wyszła na- 
kładem Breitkopfa i Hartla w Lipsku. 

„Rodzina Buchholców.* Szkice z życia 
berlińskiego przez Juljusza Stindego, znakomitego hn- 
morystę niemieckiego, wyszły w przekładzie p. J. 
Starkla, nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta, 
jako dalszy ciąg starannie zestawianej .„Bibljoteki Po- 
wieści itd.“ Jest to, jeżeli nas rachunek nie myli, 
94. tom tego pięknego wydawnictwa, które zapoznało 
ptbliczność naszą z wyborem prac zagranicznych pi- 
sarzy. Książka Stindege w wydawnietwie tem zajmie 
wybitne miejsce, gdyż humorysta niemiecki jest nie- 
tylko w literaturze niemieckiej, ale i w ogólnej po 
Diekensie bardzo charakterystyczną postacią. 

Piękny jego talent nigdzie nie przejawnił się do- 
bitniej jak w tej właśnie powieści, która też docze- 
kala się przeszło półsetki wydań i została przełożoną 
na obce języki. Nazwisko tłumacza jest dostateczną 
gwarancją, że przekład dorównał — o ile to w ogóle 
możliwem — oryginałowi. 

„Nabob*, głośna powieść Daudeta, wychodzi 
w zeszytach nakładem księgarni K. Łukaszewicza. 

Seignobos, „Historja cywilizacji“, wychodzi 
nakładem Teodora Paprockiego i Sp. w Warszawie, 
pod redakcją Adolfa Dygasińskiego. 

(S. P.) Z teatru. Zachęcony powodzenie „Wi- 
cka i Wacka“ wystąpił p. Przybylski z dalszym cią- 
giem tej farsy, która p. t. „Państwo Wackowie" uj- 
rzała światło kinkietów w teatrzyku warszawskim, 
Bellevue, w czerwcu rb. i via Poznań, Kraków do- 
stał się w dniu onegdajszym na naszą scenę. 

„Państwo Wackowie* stanowią ciag dalszy „Wi- 
cka i Wacka“. Wacek, ożeniwszy się g Helenka, u- 
statkował się i zarzucił włóczęzę po jarmarkach. Go- 
spodarz z niego zawołany i mąż idealny, ubóstwiający 
żonę i małego swego pierworodnego. Pozostał 
ednak Wicek, zawsze ten sam pędziwiatr i hulaka, 
którego stary Klepacki pragnie gwałtem ożenić z panną 
wLrawdzie niepiękną i nie młodą, lecz za to posażną. 
Wicek, zmiarkowawszy, co się święci, ucieka do 
Wacków i łącznie z bratem podnosi buat przeciw 
władzy ojeowskiej, Obaj wybierają się na jarmark, 
chcąc tyin sposobem zmusić ojca do zaniechania nie- 
pożądanego swaiania. 

W handełku, na jarmarku, dopada ich energiczna 
pani Wackowa i zabiera męża na pokutę do domu. 
Wackowie boczą się na siebie dość długo, poezem 
następuje wreszcie zgoda i pani Helena decyduje SIę 
sama dopomódz do oświadczyn szwagra 0 rękę Zosi, 
którą Wicek tymczasem upatrzył. ś 

„Państwo Wackowie* nie mają jnż w 80bie tego 
uroku świeżości, jaki stanowił główną zaletę „Wieka 
: Wacka", co chwila spotykamy się % remiuiscenejami 
Zz poprzedniej pracy autora. |., 

Natomiast z uznaniem PpodnIEŚĆ Wypada kilis 
scen szczęśliwych, zdradzających dar obserwacyjny 
nutoca. Zaleta ta dotyczy głównie scen imałłeńskich 
zwad między Wackiem a Heleną, ; 

Podobnie jak „n Wicek l Wacek“, nie 5% „Państwo 
Wackowieć komedją we włąściwem te80 Słowa zna- 
czeniu. Brak im po temu myśli głębszel, Wyższej ten- 
deneji — 5% raczej zbiorem obrazków z Życia wiej- 
skiego, POWlazanych co prawda niezbyt ściśle ze sobą 
w organiczną całość ale wcale miłych | pociągających 
z bo wiernie oddających życie rodziane poczciwych 
udzi. 

Autor, hołdując 9P8*neMu prądowi scenicznemu, 


Pragnął zabawić widza i przyznać należy. że 
w przeważnej części Celu swego dopiął. 
Wśród istuej POWodzi dwnznacznych fars fran- 


cuskich i płaskich niemieckich „Państwo Wackowie* 
są trafnym nabytkiem dla lwowskiego repertoaru. 

` @ra AFLYSłÓW zasługiwała na wszelkie uznanie. 
W pierwsz) m rzędzie przypadło ono w udziale paniom 
Stachowicz (Helena) i Gostyńskiej (Paulina), oraz pp. 
Frenklowi (Klepacki), Kwiecińskiemu (Wicek) i Woj- 
dałowiczowj (Zabawnieki). Autora, który był obecnym 
na przedstawieniu, wywołano po drugim akcie. 

Koła literackiego. Zapowiedziany odczyt p. 
Juljaną Starkla edbędzie się w piątek o godz. 7. wie- 
CZorem, Po odezycie odbędzie się wspólna kolacja (li- 
Sta nezestników u służącego Koła). 


w E 
Z Izby sądowej. 
(Nadużycia w urzę lsie clowym). 

Lwów 26. października. 
Oskarżony zeznaje dalej, że Karp wie Przyznał 
się przed nim aż do ostatniej chwili, iż ekspedjował 

towary Rappaporta. j- j 

Co do zarzutu jakoby do rewizji towarów prze- 

znaczał zawsze, wbrew instrukcji, Puszezyńskiego i 

Rolnego, tłumaczy się tem, że był zmuszony właśnie 

ich wyznaczyć gdyż innych nie miał, zresztą byli to 

urzędnicy najzdelniejsi i najstarsi. 
Przewod.: Mamy tu listy Karpa, które prze- 
ciw panu bardzo niekorzystnie świadczą. 


Oskarżony: 0 tem nic nie wiem. Do mnie 
Karp nie pisał żadnych listów. 
Przewod.: Co Pan na to powiesz, że Rappa- 


port sprowadzał towary Z Londynu przez Hamburg 
do Lwowa i ztąd po ocleniu wysyłał do Wiednia? 
Oskar.: O tem nio nie wiem. 


e m 
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Przewod.: A nie wiesz pan dlaczego Rappa- 
port odbierał towary w urzędzie cłowym a nie w 
expozyturze cłowej na kolei, pomimo, że mu to było 
dogodniej, gdyż skłep miał na ul. Kazimierzowskiej. 

Oskar.: Tak samo robiło 104 kupców lwow- 
skich, uznali bowiem. że tak jest im dogodnie. 

Przewodniczący odczytuje Petry emu list Karpa, 
w którym jest o nim mowa i przedstawia oskarżone- 
mu tłumaczenie się Karpa. 

Oskar. O tem nic nie wiem. 

Przewod.: Podnoszę jeszcze raz, że ta pou- 
fałość, z jaką Karp wyraża się o panu, jest podejrzaną. 

Oskar.: W żadnym stosunku poufałości z nim 
nie byłem. Tyle tylko mogę powiedzieć ! 

Przewodn.: Chciałem jeszcze pana zapytać, 
czy pan masz jaki majątek w nieruchomościach, może 
wieś ? 

Osk.: (śmiejąc się). Co, wieś? Nie mam, ale 
chciałbym mieć. W nieruchomościach nie nie mam, 
moja żona także nie nie ma, tylko ciotka ma majątek. 

Na zapytanie radcy, p. Majewskiego, wyjaśnia 
p. Petry, że klucz od ubikacyj cłowych był w nocy 
złożony u .amtsdinera*, zaś zapytany przez adiunkta 
p. Markowskiego, potwierdza, że czasami towary nie- 
oełone zabierali kupcy de domu i dopiero później 
opłacali eło. 

Dr. Dulęba żąda zanotowania do protokołu, że 
odjęte mu zostało prawo co do oświadczenia w spra- 
wie odczytania listów Karpa i postawienia odnośnych 
wniosków. Dalej stawie wniosek, aby te listy nie były 
więcej razy odczytywane. 

Przewodniczący odpowiada, że wniosek ten w 
protokole będzie zapisauy, rozprawę zaś prowadzić 
będzie tak jak sam uzna za stosowne. 

O godz. 7. m. 30 wieczór przerwał p. prze- 
wodniczący rozprawę. 

Lwów 27. października. 
(Czwarty dzień rozprawy). 

Posiedzenie rozpoczyna się żadaniem dra Szy- 
dłowskiego o wezwanie stenografów do rozprawy, na 
czas przesłuchania obwinionych. Nadto ponawia dr. S. 
wniosek o zaniechanie dalszego odczytywamia listów 
Karpa i aktów śledztwa, przeprowadzonego w dyrekcji 
skarbowej, 

Zast. prokuratorji p. Hayderer zgadza się s 
pierwszym wnioskiem co do stenografowania rozpra- 
wy — natomiast sprzeciwia się dwom ostatnim wnio! 
skom, ponieważ akt oskarżenia, który stał się już. 
prawomocnym, zawiera wnioski ma odczytywanie za: 
kwestjonowanych listów i aktów śledozych. 

Trybunał? uchwalił, że na żądanie stron zawezwie 
stenogiafów, oskarzeni niechaj jednak przedtem złożą 
kaucję na pokrycie kosztów 100 złr. Wniosek o za- 
niechanie czytania listów Karpa i aktów dochodzenia ` 
dyscyplinarnego oraz ustaw skarbowych, odrzucił try- 
bunał. Wreszcie zgodnie z wczorajszym wnioskiem dr. 
Dulęby, uchwalił trybnnał zawezwać do rozprawy 
świadka Pinkasa Kalisza. 

Dals:e szerokie badanie 
przez zastępcę p-okuratorji nie doprowadziło do wy- 
krycia nowych szezegółów. Podsądny ogólnikowo 
podaje, że nieraz podczas odbioru towarów panował 
na komorze prawdziwy „jarmark“, a więc w obec 
szczupłege personalu, kontrola była niemożebna. 

Na zapytanie dra Dulęby, obrońny Karpa, odpo- 
wiada Petry, że odebrał od Karpa jako od tragarza 
przysięgę, jednak instrukcji Karp nie znał; istniała 
ona wprawdzie na papierze, ale ei, którzy ją znać 
byli powinni, nie widzieli jej nu oczy. Długi oczaś o 
przedemną — mówi deponent — tak było, dopiero. 
później ja wyszukałem tę instrukcję. 

O kupcu Rappaporcie mieli urzędałcy dobrą opi” 
nię; deklaracyj jego nie podej o. Karp na 

zynu nia mógł afiyżby 


oskarżonego Petrego 


sną rękę wydać towarów z | 
się to było: natychmiast wykryło, 

Na pytanie dr. Loeweństeina podaje osk, Peźty, żó 
od czasu, jak Haas wstąpił do urzęd cłowagh, były. | 
ciągłe denunejacje i jemu potem powiefzono estWać m 
tem, czy nie dzieją się nadużycie. Śledzono, ale ni 
czego nie wykryto, uż dopiero po dfugóletnich usiło- 
waniach ową dferę 7. stycśmia  PuBzczyńskiego — 
mówi oskarzony — wyz załum d0 rewizji dlategh 
że był on doskonałym, smawcą wfzystkich towarów * 
młodsi urzędnicy szacować nie ümieli. "R 

Na pytanie adw: dra Maxa podaje osk. Petri; 
że skutkiem kontroli, prowadzonej na graaioy pań- 
stwa, oraz w ekSPozyturze cłowej ua kulei — patiy 
towar, który wszedł 1az w grunicę państwa anstat- 
kiego, jęst Jut zapisany i każda malwersacja bezwa- 
runkowo, Prdeej czy później, wykrytą byd amasi, 
przyczem malwersant opłaca najwyższe ew Z danego 
gatunku towarów, co wychodzi ms korzyść państwa. 

Na zakończenie z porannegó posiedzenia dzisiej: 
82680 notujemy, że przewodniczący otrzymał w spra- 
wie procesu list auożlinowy, który oddał na razie g% 
stępey prokuratecji państwa. 

(Posiedzenir popołudn owr). 

Stosownie do uchwały trybnnału, przebieg roz- 
prawy będzie stenografowany, a powierzono to prof. 
p. Polińskiemu, 

Obrońca dr. Szydłowski żąda zawezwania do 
rozprawy byłego funkcjonarjusza prokuratorji państwa 
p. Nowotnego, a to celem stwierdzenia, że p. Petry 
przy sozprawie w sądzie m. del. s. III. nie usiłował 
zatrzeć ślad'w zbrodni, jak to twierdzi akt oskarze- 
nia, tylko, że sam p. Nowotny odstąpił od oskarżenia 
a to wskutek tego, iż mu zeznania  starsz. strażnika 
Kwaśniewskiego wydały się nieprawdopodobne: 
mi i nieprawdzaiwemi. 

P. przewodniczący k tuje z protokołn roz- 
prawy przeprowadzonej ae sekcji III, że p. Nowotny 
rzeczywiście: z powodów podagych prze. obrońcę, od- 
stąpił od oskarzenia, skutkiem czego obrońca dr. Szy- 


e NE z 


dłowski w obec wyjaśnienia przewodniczącego odstę- A 
puje od poprzedniego wniosku. 
Następnie przesłuchano trzeciego oskarzonego, 


oficjała Emiljana Puszczyńskiego. Liczy on 

lat 47, 1el. gr.-kat. żonaty, ojciec dziecka. Opowiada, 

że towary rewidował wraz z oficjałem Rolnym a skrzy- 

nie otwierał tragarz Stefan Pańko. Kupiec Rapaport  * 
tymezasem poszedł do biura i tutaj napisał dekla- 
rację. O godzinie 12. deklarację tę położył Rolny 
na biurku oskarzonego, jednak w obec nawała strou 
i mnóstwa roboty zapomniał o niej oskarzony a pdg 
w pół godziny poźniej zjawił się Kwaśniewski i do- 
niósł, że przytrzymał nieoelone tawary Rapaporta, 
oskarzony odpowiedział: .Jakże się te towary wydo- 
stały. przecież jeszeze raz miały być -rewi'towane, * 
na co Kwaśniewski oświadezył, że Hdzie rzecz opowie- 
dzieć panu nadradoy Moschowi. 

Oskarzomy pytał się, kto towary wydał, nie otrzy- 
mał jednak odpowiedzi, wszyscy wszruszali tylko ra- 
mionami. Później przyszedł radea Huffski i kazał 
zamknąć towary w magazynie. Również Petry pytał 
się oakarzonego czy są bolety, a gdy otrzymał odpo- f 
wiedź przeczącą, odszedł, 

Godz. */,7. rozprawa trwa dalej. 

— uziewjiwijPERRANEENI m 


— 


Paryż 24. października. 
(Sprawcy katastrofy AŚ komicznej przed 


sądem). 
Dnia 16. listopada r. b. sprawcy pożaru i winni 
okropnej śmierci kilkuset ofiar staną przed IX. izbą 
sądu policji poprawczej w Paryżu. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 98. Paździermka 1887 r. 


= A O o © ORNE WO JW o z 


Od czasu wybuchu katastrofy podawano już nie- 
jednokrotnie szezeg”łowe opisy, jak wszczął się pożar, 
z jakiego lub czyjego powodu itp. Wszystkie one je. 

opierały się na faktach i domysłach, pochwyta- 
nych na piędce. Dziś mamy już nader szczegółowy 
akt oskarzenia, oparty na mozolnem i sumiennie prze- 
prowadzonem śledztwie aqdowem. On nas dopiero po- 
informuję dokładnie. 

Przyj rzyjmy się tedy faktom, wykrytym na Śledz. 
twie W położeniu, podobnem do Opery komicznej 
Paryskiej, znajduje się wiele teatrów na obu półku- 
Seh. Opowiadanie może więc posłużyć za ostrzeżenie 
! przestrogę. 

Zaczęło się od rzeczy drobnej... Ponad sceną, w 
Sórze, ząPełnionej dekoracjami, kawałek pomalowanej 
Btingty <uajazł się w pobliżu płomienia gazowego. 
By rozdartą, jak widziano, i parę nici porwanego 
płótna wisiało wolno w powietrzu. I one to stały się 
lonten, który 0 perę obrócił w Perzynę i w gruzach 
Je) mnóstwo ofiar zagrzebał ! 

„ Płomienie gazowe po za kulisami, przed zapale- 
mêm, spuszczane są poniżej dekoracji o dwa metry 
Przynajmniej i nastę pnie dopiero podniesione w górę 
pay zachowaniu potrzebnych ostrożności. Otóż ostro- 
żność ta mie została zachowaną, za eo pociągany Zo- 
staje do odpowiedzialności naczelny maszynista Var- 
gie > Pomimo, Że stracił Żonę w tym pożarze i sam 
się mocno Poparzył, 

„(0:6 winną jest straż ogniowa. 

Gdyby najbliższy stróż ua okazał dostateczną 
przytomność umysłu, miał jeszcze dość czasu, ażeby 
madżować aparat, będący pół ręką i ogień zalać w 
zawiązku, 

[ wtedy jeszcze ratunek był możliwy, gdyby 
sierżant Camine, dowodzący posterunkiem, okazał przy- 
„„DNość nmysłu, której brakowało najbliższemu stra- 

wi. Sierżant Camine stracił głowę na razie, nie 
Wydał żadnych rozkazów, biegał jak nieprzytomny po 
różnych piętrach. 

W chwili rozpoczęcia się pożaru był jeden jesz- 
eze Środek ratunku. Można było sznur, utrzymujący 
w górze palącą się dekorację, edciąć, spadłaby naów- 
czas na podłogę i z łatwością mogła była być zga- 
“toną. Na pomysł ten wpadli odrazu maszyniści i 
strażacy, trudno go było jednak wykonać ze względu 
1a Wielkie mnóstwo zawieszonych dekoracyj. Nie mo- 
Ba było odszukać odpowiedniego sznura, poruszono 
Więc tylko ognisko, co przyczyniło się do tem szyb- 
szego rbzszerzenia się pożaru. 

Z owego przepełnienia teatru dekoracjami aki 
Oskarzenia robi zarzut dyrektorowi teatru p Carvalho. 

ragnąc jaknajwiększe ciągnąć zyski z przedsiębior- 
Wa, subwencjonowanego nadto przez rząd, urozmai- 
cał on wciąż repertoar, zaprowadził przytem w dnie 
Wiąteczne przedstawienia dzienne, tak zwane „ma- 
Nees“, Wielka ilość granych wciąż sztnk, wymagała 
wielkiej ilości dekoracyj. Główny skład dekoracyj 
Pery komieznej zuajdował się nie w gmachu teatral- 
tym, lecz w osobnym magazynie przy placu Louvois, 
zkąd trzeba było je przywozić. Dyrekcja, chege 
Oszęzędzić sobie kosztu tego przywożenia,  lekcewatąe 
Zaś bezpieczeństwo publiczne, przepełniała teatr deko- 
Tacjami. Przepełnienie to było powodem, że nie mo- 
la było spuścić odrazu płótna, które się zajęło; po- 
łar przytem, mając obfitość palnego materjału, wy- 
buchł z wielką gwałtownością.' Opera dawała 150 
aktów na miesiąc I 
a tem jednak nie koniec. Opera zaopatrzoną, 
była oddawna w kurtynę żelazną, którą spuszczali 
Magzyniści po skończeniu się każdego przedstawienia. 
Wrtyna jednak spuszczoną nie została... Przyrząd, 
éry ją poruszał, funkcjonował niezbyt szybko i był 
Umieszczony w miejscu nie łatwo dostępnem; nikt 
Zytem=w ozusie przedstawienia nie czuwał nad že- 
lązpą «kartyną i nie miat . polecenia  spuszczania jej 
bezzwłocznie w razie wypadku. 

I to jednak nie wszystke! Dwa wyjścia z teatru, 
Mino wyraźnego w tym względzie rozporządzeniu, po- 
zostały zamknięte i tylko stróż teatralny miał klucz 

nich na wszelki wypadek. W chwili jednak wy- 
Padku, stróż zajęty był czem innem i klucza znaleść 
* było można. Oba te wyjścia zostały potem do- 
bierg? z ulicy wyłamane, tymczasem jednak wiele 
"30b, zwabionych mniemanem wyjściem, śmierć po za 
niem znalazło, © 

Jeszcze jeddn szczegół. Cztery baletnice w1az Z 
Kobietą, która je ubierała, znalazły śmierć w pokoju, 
płzezusezonym do ich ubierania sie dlatego, że okuo 
od ich pokoju, które mogło je wyzwolić, zostało za- 
kratowaue, bez racji dostatecznej. < Najdrobniejsza 
z tych kapłanek Terpsychory, zdołała się przedostać 
bo za. kratę żelazną vkua i ta tylko ocalała, 

Zaznaczamy jeszcze, że ekspertyza lekarska stwier- 
dzia, iż żadna z ofiar katastrofy nie uległa Ś uierci 
wskutek prostego spalenia Bię.... Część ofiar zginęła 
zatruta tlenkiem węgla; część utraciła życie wskutek 
wysokiej nader temperatury. W samem ognisku po- 
žaru temperatura miała dochodzić do 1.500—2.000 
Stopni — wystarczać zaś ma tylko 60 stopni, ażeł y 
Postradać życie od gorąca. : 

Z dów. o których powyżej zlekka tylko mo- 
Śliśmy nadmienić, pociągnięte zostają do odpowiedzial- 
nosei osoby następniące : y 

BydEÓŃ BZ jeneralny kontrolor Lecointe, 
Strażak Andre, naczelny maszynista Varnout, stróż 
Balland, sierżant Camine i budowniczy teatru Archam- 

ault oskarżeni gą o to, Że wskutek niezręczności, 
Nieroztropności, braku przytomności, niedbalstwa lub 
vdstąpienia od regulaminu, stali się miimowoli, powo- 
dem Śmierci i okaleczeń setek osób. 


Prócz tego Carvalho i Varnout oskarżeni są, iż 


Wskutek” posługiwania się ponadry wanami dekoracjami i 
pizyczynili się do 


la własności ruchomej i nieruchomej. 
O EE 


bustawienia światła bez dozoru, 
Palen 


Lwów, z Ezby handlowej 


dni 


à 20. Października 1687. 
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Z Koła polskiego. 


Od sokba. Koła polskiego otrzymujemy 
następujący komunikat : y 

"koto poszalią polskie na posiedzeniu dnia 20. 
b. m. zastanawiało się najprzód nad przedmiotami 
będącemi na porządku dziennym przyszłego posie- 
dzenia Izby. — Postanowiło najprzód głosować za 
wnioskami komisji legitymacyjnej, wnoszącej, aby 
uznać za ważne wybory kilku posłów i za wnio- 
skami komisji dla nietykalności poselskiej a wno- 
szącej, iżby z powodn przedawnienia odrzucono żą- 
danie sądu wytoczenia procesu przeciwko posłowi 
Swobodzie, wreszcie za wnioskami komisji budże- 
towej o przyjęcie do wiadomości zamknięć rachun- 
ków funduszu nieljoracyjnego i rachunków budowy 
kole żelaznych Tarvis-Pontafel, Dranburg- Wolfs- 
berg i Mirzzuschlag-Neuberg. 
Dalej przewodniczący poddał pod rozprawy 
wnioski samoistne członków. P. Popowski przed- 
stawił, iż według otrzymanych przez niego donie- 
sień, wszystkie roboty przy budowach dróg żela- 
znych prywatnych i rządowych, oddano bez ofert 
wielkiemu przedsiębiorey wiedeńskiemu, a ponie- 
waż ma być budowany drugi tor na kolei z Pod- 
górza do Oświęcimia i do Kalwarji, wnosi, aby wy- 
słać deputację do ministra handlu, by przy budo- 
wach dróg żelaznych w kraju naszym, uwzględnia- 
no przedsiębiorców krajowych przy równych ofer- 
tach. Hausner popiera ten wniosek. Chrzanowski 
dodaje, aby Koło polskie, jak dawniej tak i teraz 
żądało, iżby lieytacje na budowę dróg żelaznych 
rozpisywane były nie ua całą linję. lecz na jej 
części, bo wtedy tylko moga się ubiegać przed- 
siębiorcy krajowi, uiemający wielkich kapitałów, 
jak firmy zagraniczne, a budowa kolei leluchow- 
skiej dowiodła, iż takie postępowanie jest także 
korzystnem dla skarbu państwa, stawia więc odpo- 
wiedni dodatek do wniosku Popowskiego. P. Le- 
wakowski Karol sądzi, iż wszystkie starania w tym 
kierunku będą bezskuteczne, dopóki nie nastąpi 
decemtralizacja zarządu kolei państwowych. Poseł 
Mniszek popiera wniosek Chrzanowskiego i przy- 
tacza nadużycia przy wywłaszczaniu gruntów. 
Przew. Grocholski odpiera twierdzenie Iewakow- 
skiego, Jakoby Koło nie robiło starań o decentra- 
izację zarządu kolei państwowych i o uwzględnie- 
nie przedsiębiorców krajowych i wykaznje, że u- 
rzędnicy przy kolejach państwowych w Galicji są 
po największej części Polacy. Poseł Jaworski przed- 
wów iż rząd nie buduje obecnie żadnej drogi że- 
aznej w Galieji, a gdy zażąda kredytów na budo- 
ik; drugich torów, będzie właściwa chwila do wy- 
dania deputacji do ministra handlu z żądaniami 
według wniosków Popowskiego i Chrzanowskiego. 
Poseł Lewakowski August przytacza również nad- 
Użycia przy wywłaszezaniu gruntów pod kolej Trans- 
wersalną. Po dłuższej jeszcze dyskusji przyjęło 
Koło wnioski Popowskiego i Chrzanowskiego i wy- 
brało do deputacji, która ma przedłożyć ministrowi 
handlu żądania zawarte w tych wnioskach, pp. 
Chrzanowskiego, Hausnera i Popowskiego. Wnio- 
sek p. Karola Lewakowskiego, przedłożony po 
zamknięciu dyskusji, aby Koło robiło kroki o de- 
centralizację zarządu państwowych dróg żelaznych. 


odłożył przewodniczący do dyskusji na następne 
posiedzeniu Koła. p" we” 


Przewodniczący zawiadamia, że wkrótce pizyj- 
dı pod obrady izby wnioski komisji izbowej co do 
Zmian poczynionych przez izbę panów w projekcie 
ustawy o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
kalectwa przy maszynach, uchwalonym przez izbę 
poselską, przeto proponuje, ahy Kóło wzięło pod 
rozwagę wnioski komisji izbowej eo do tych zmian. 
Koło ua to się zgadza, a sprawozdawca komisji 
pos. Biliński przedstawia te wnioski. Mianowicie 
konnsja proponuje, aby izba poselska zgodziła się 
ua drobne zmiany stylistyczne w kilku paragrafach, 
oraz ba drobne zmiany w §. 7. Natomiast propo- 
nuje, aby Koło odrzuciło zmianę w $. 17 uchwa- 
loną przez izbę panów, która rozdziela robotników 
na dwie kategorje, płacących i niepłacących do fun- 
duszu ubezpieczeń, bo rozdział ten wywarłby wpływ 
bardzo niekorzystny pod względami społecznym, mo- 
ralnym i finansowym; Koło uchwala, aby pozostać 
przy uchwale izby poselskiej. Wreszcie wnosi P 
Biliński, aby Koło głosowało także za odrzuce- 
niem zmiany uchwalonej w izbie panów w $. 46, 
iżby robotnik okaleczały otrzymywał nietylko wy- 
nagrodzenie z funduszu ubezpieczeń, ale także aby 
miał prawo wytoczyć proces przedsiębiorcy, jeżeli 
mu się zdaje, iż z tegoż zawinienia to okaleczenie 
powstało. Pp. Biliński, Hausner i Czaykowski Wład. 
wykazują, iż przyjęcie tej poprawki obala całą za- 
sadę i wszystkie korzyści systemu ubezpieczeń, 
bo spowodować może liczne procesa między ro- 
botnikami a chlebodawcami, czemu właśnie ten 
system ma zapobiedz. Koło uchwala poprawkę tę 
PGE. gi 

„p. Unotrowski i Czerkawski zdal; 

kroków deputacji do ministra A 
}arciu petycji m. Podgórza o założenie tamże gimna- 
zjum, minister oświadczył, iż uznaje potrzebę za- 
łożenia w Krakowie czwartego gimnazjnm, lecz 
czy takowe będzie w Podgórzu, czy w innej dziel- 
nicy Krakowa, to okaże bliższe zbadanie miejsco- 
wych stosunków. 


P. Abrahamowiez przedłożył Kołn następujące 
dwa wnioski: „Koło polskie poleca komisji par- 
lamentarnej: a) iżby poczyniła starania w celu 
ostatecznego załatwienia na drodze konstytucyjnej 
ustawy 0 opnstach podatku gruntowego w razie 
szkód elementarnych ; h) by rózpoczęła rokowania 
z rządem w przedmiocie ponowienia projektu do 


Murs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dni. 27. Października 1887 r. dzisiej-| z dnia 
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ustawy o należytościach skarbowych w duchu da= 
wnych uchwał Koła polskiego. Po obszernych 
rozprawach, obydwa wnioski jednomyślnie przy- 
jęte zostały; przedstawiony przy końcu dyskusji 
oddzielny wniosek Chamca, aby Koło wybrało ko- 
misję, któraby ułożyła memorjał o reformę usta- 
wy © poborze podatków i o należ tościach skarbo- 
wych, ma być roztrząsanym na późniejszem po- 
siedzeniu Koła. Ib 

W końcu p Sawczyński zwrócił uwagę Koła, 
iż minister obrony krajowej nie odpowiedział na 
interpelację Koła wystosowaną do niego jeszcze w 
maju r. b. co do nieuzasadnionego żądania, aby 
gminy miejskie dostarczały magazynów na zapasy 
dla obrony krajowej. Przewodniczący Grocholski 
przyrzekł zapytać ministra o przyczynę zwłoki w 
odpowiedzi na interpelację. 


-E Ria 


Wiadomości parlamentarne. 


* Prezydentem delegacji anstrjackiej 
zostanie zapewnie hr. Józef Falkenhsyn. : 

* Z Wiednia donoszą pod d. 27. tm.: Wczoraj 
wieczór odbyło się posiedzenie komitetu 
wykonawczego prawicy; dzisiaj zaś po połu- 
dniu odbędzie się posiedzenie klubu czeskiego. 
Oba zajmą się odpowiedzią rządu na interpelecję 
klubu czeskiego, która zostałą już zakomunikowana 
reprezentantom tego klubu i która jutro ma być 
w Radzie państwa przedmiotem obrad. 

* Z Wiednia donoszą, że dana Czechom 
odpowiedź rządu Jest, jak na teraz, nie- 
przychylna. Ztad położenie Uzechów utrndnione i 
przesilenie było bliskie. Jeduakywoż solidarne po- 
stępowanie całej prawicy umożliwi ponowne roko- 
wania podczas przerwy sesji. Odroczenie rady pań- 
stwa nastąpi zaraz po uchwaleniu ustawy © sA 
sach szpitalnych dla robotników i podatku o0 
cukru. ? 

* Według telegramu Narodnich Listów 4 
Wiednia, doniósł dr. Rieger z osiedzen I 
konawczego komitetu prawicy, ķtóre się 000) ią 
dnia 26. tm., że rokowania Czechów z rządem 
są jeszcze ukończone i dnia następująchś 3 k 
prowadzić się miały. Po posiedzeniu komitetu. i mą 
sił dr. Rieger prezesów klubów prawicy „* RL 
wyłożył poufnie stan sprawy. Klub czes KF 
wielce rozgoryczony. (esarzowi umiano PTZ e. 
wić, że regułatywa „dyslokacyjna" Gautscha, ra 
daną została jako reskrypt cesarski, Że zatem zm 
niać jej niepodobna. 


b e ER aca 


Rada państwa. 

Wiedeń 26. października. (Z Teby = 
nych.) Rząd przedkłada projekt do ustaw) zda 
wstrzymaniu opilstwa, — dalej projekt 5 Bowo 
dwóch realności, należących do obroty żenie 
i użycia uzyskanej ceny sprzedaży ma t w EON- 
magazynu uzbrojenia dla obrony krajowe): 1885 
en centralne zamknięcie rachunków za... 

Hevera interpeluje ministra oświsty 5 P dla 
wie systemizowania komisji egzaminacj)u kk; 
rachunkowości państwowej na nniwersytecie C76S%1m 
w Pradze. 

Oberndorfer interpeluję z powodu za- 
szłego w zachodniem przedmieściu Wiednia wy- 
padku, gdzie katolickie dzieci, uczęszczające do 
szkół ludowych były prowadzone do przyjęde ko- 
munji przez nauczycieli żydów ; prosi o zaradze- 
nie temu na przyszłość. ; 

Plener podnosi, że zmieniona przez izbę 
panów pewna ustawa nie wróciłs ponownie do 
izby posłów. Mianowicie w prowitorjum budżeto- 
wem wstawiła izba panów słowa „a mianowicie 
dodatki do podatkn zarobkowego”. 

Smolka Zauważył że ustęp ten w wydru- 
kowanem sprawozdaniu "izby posłów tylko przez 
pomyłkę w druku wypuszczony! został i korektę 
tegoż ustępu zarzągzj on sam ez praesidio. | 

Minister skarbu wyjaśnia, iż ustawa ta wów- 
czas dopiero będzię san beinan i gdy z prezy- 
djum izby nadejdzie ię ministerstwa urzędowe 


potwierdzenie, że gą izb są z6 sobą 
zgodne. uchwały obu | 
SDE daj enłohego © użyciu środków 


celem zapobieżenj, jącej w Gradysce 
i Gorycji, został do kit: E jelowej odesłanym. 

Spann imieniy" komisji 0 nietykalności 
poselskiej wnosi, py drzucić żądanie sądn po- 
wiatowego w Brucy y odrzu 


; „ Fi 8. 
Przyjęto, 0 ściganie deputow. Fischer 
iechteng, i ia w imieniu więk- 
szości komisji p „Ín _ referuja h odio- 
nych przez izba żetowej o zmianach, poczy 


s " ja 0 zabezpieczeniu 
robotników. Prz W p” ia panów, hi tylko 
ci sbiają dy: obowiązani yli do wkładek , R 
zaraolają dziennie wieca: 73 ena. Komisja jes 
przeciwko temu, “'@cej niż gula 

Neuwirth ; t mniejszości, wnosi 
awolnienia od tego wszymuich robotników. 
Przyjęto wnio większości: 


Przy §. 46. ż , stein przyjęcia 

, . 4da Liechtens i 
uchwalonej przez ją - jany, by nietylko 
w razie złego zami bę panów zmian; 


A ar że na wypadek opie- 
Szałości ze Strony chloodawdy: przysługiwała ro- 
Solais prócz asekuracji tala droga o i 

euwirth . manie pierwotnej 
uchwały. wnosi zatrzy 3 

Biliński u 
Unfug” mogłoby 
maczenia. s 
Pattai popiera zmiany, poczynione przez 
izbę pów tak samo Ponnęrskorf er" 
ład. Czayko w ski rzemawia za wnioskiem 
Neuwirtha. P 


trzYmuje, że wyrażenie „grober 
stać mj powodem mylnego tłu- 
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Pociągi kolejowe 


ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskie: o. 
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Kronawetter broni zmian 
kończy ironicznym wnioskiem : Ponie 
uchwały w klubach z góry powzięte 
by zaoszczędzić na drukowaniu protokołu, powinno 
być wszelkie przemawianie w izbie zakazane, (We- 
sołość i oklaski). 

Przy głosowaniu przyjęto zmianę izby panów 
183 głosami przeciwko 29. 

Tu przerwano rozprawę. 

Kreuzig, Kronawetter, Lueger ito- 
warzysze wnieśli wezwanie do rządu 0 rozdział izby 
handlowej od przemysłowej. i 

Tuerk interpeluje przewodniczącego komisji 
giełdowej, czy przy obradach nad podat- 
kiem giełdowym uwzgiędniony został wniosek Schó- 
nerera. 

Zainterpelowany odpowiada, że komisja po- 
daje pod rozprawy wszystkie wnioski bez wy- 
jątku. 
yi Koniec posiedzenia o godzinie 3. 
w piątek. 


izby panów i 
waż wszystkie 


Następne 


e 
Przegląd polityczny. 

* Ministerstwo rolnictwa postanowiło rozpocząć 
narady nad projektem ustawy krajowej 
dia Galicji, tyczącej się komasacji 
gruntów. W naradach tych będą brali udział 
reprezentanci galic. Wydziału krajowego i różnych 
towarzystw gospodarskich galicyjskich. | | 

* Przy wyborach do praskiej rady 
miejskiej. zwyciężyli staroczesi we wszystkich 
dzielnicach z wyjątkiem trzech, z których w je- 
dnej dzielnicy zwyciężyli młodoczesi, «w dwóch in- 
nych zaś przeprowadzony będzie wybór ściślejszy 
między staroczechami i młodoczechami, a mia- 
nowicie między 4 -staroczechami, 4 Niemcami i 
jednym młodoczechem. “Mniejszość Niemeów jest 
wszędzie większa, niż w roku ubiegłym. 

* Cesarz Wilhelm powrócił do Berlina z 
Wernigerode w dobr m zdrowiu. 

* Nat. Zły. dowiaduje się z kół wojskowych, 
iż ze względu na wielką doniosłość podczas wojny 
kolei Żelaznych, zostanie utworzoną w miejsce je- 
dnego pułku kolejowego cała bryguda i że na ten 
cel wstawione będzie już do najbliższego budżetu 
odpowiednie zapotrzebowanie. 


* Hallische Ztg. donosi, że księżna Bariatyń- 
ska, używana przez poprzedniego cara do specjal- 
nych misyj w obec dworn niemieckiego, przybyła 
do Berlina. Pismo to dodaje, że jeżeli przyjazd 
księżnej łączy się z sprawą zjazdu cara, to będzie 
mieć ona niemałe trudności polityczne do poko- 
nania. 


* Cała służba i większa część pakunku cara 
przybyły do Petersburga. Dzienniki rosyjskie są- 
dzą, że ear powróci do Rosji przez Niemcy. 

= Serbski minister wojny polecił wysłać kilka 
oddziałów wojska (piechoty) do Kursznmlji, po- 
nieważ w pobliżu wioski granicznej awrycy, 
pojawiła się banda Arnsutów zło 
Żona z 600 ludzi. Rada ministrów na sobotniem 
posiedzeniu obmyślić ma dalsze środki dia ubez- 
pieczenia granicy. 

Urzędowy ; Odjek zamieszcza artykuł p. n. 
„My i Bułgarzy“, w którym ostro występnje prze- 
ciw obecnej rejencji. Powiada między innemi, że 
obecne stosunki w Bułgarji przypisać należy tym 
samym obcym wpływom, które przed dwoma laty 
i w Serbji agitowały celem wywołania wojny 

į przeciw Bułgarji. 
* Wcale interesnjący jest wykaz statystyczny 


ie ministrami, 3 było ministrami, dalej 27 
Rów. 2 duchownych, 2 publicystów, 11 prze- 
łożonych miast, 54 kupeów, 30 włościan, 1 fabry- 
kant, 2 byłych oficerów, 6 lekarzy, 6 inspektorów 
szkolnych, 5 nauczycieli, 2 aptekarzy, 4 pisarzy 
gminnych, 1 były prefekt Ruszczuku, reszta jesi 
różnych mniej ściśle określonych zajęć. Z wy- 
kazu tego statystycznego pokazuje się dobitnie, że 
większość izby stauowią kupcy i włościanie. 
Wielu z tych, którzy zapisali się jako kupcy, są 
to właściciele kramów, a stopień ich oświaty wcale 
nie jest wyższy, aniżeli włościan. W liczbie zaś 
27 adwokatów zaledwie 10 jest takich, którzy za- 
sługnją na nazwę adwokatów — r'szta to albo 
byli urzędnicy sądowi, albo nawet pisarze sądowi. 
Pod względem "narodowości, to prócz Bułgarów 
jest 27 Turków, 8 Greków, 1 żyd hiszpański i 
1 Rumun. 

* Emigrant, aresztowany w Wir- 
nie, przyznał się, że go najęto do wykonania za- 
machu na życie księcia. Szczegóły spisku podane 
zostaną niezwłocznie do publicznej wiadomości. 

* Gubernator turecki w Skutari wysłał p rz e- 
eiw Mirydytom wojska, celem militarnego 
obsadzenia Szelli. 

* Z Paryża donoszą, że między bonaparty- 
stowską frakcją a innemi grupami prawicy przyjść 
miało do ponownych nieporozumień. Komisja bu- 
dżetowa wykreśliła ośmiu głosami przeciw pię- 
ciu kredyt na utworzenie ambasady francuskiej 
przy Watykanie, skutkiem czego referent Perier 
złożył referat. 

* Komitet zgromadzenia w Tours, 
w obec którego usprawiedliw 
Wilson z poczynionych mu przez pra 
tów udziału w aferze Caffarela, postawił następn- 
jące pytania: Czy winien jest Wilson, 
swą jako zięć prezydenta republiki, wyzyskiwał i 
w tym celu mieszkał w elizejskim pałacu dla nie- | 
płacenia podatków? Qzy naraził on pocztową in- ' 
stytucję na straty przez to, że do swej pry wainej 


Przewodnik po Lwowie. 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-sze 


„godzi i przed południem 
od 3-ciej do 5-tej po południu i pi 
oiia bins, we wtorek i pią 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE 
od godziny 9-tej ào. 6-tej : 
50 et., w inne dnie 80 
wstęp wolny. 

MUZEUM IMIENIA 
ulicy Teatralnej |. jg. 


NIEUSTAJĄCA WYSTAWĄ sztuk pięknych, plac 


św. ACHA, 'W dnie powszednie 30 et., w nie- 
dzielę i święta 15 bt 


BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA, 
2 wyjątkiem dni terjalnych. 

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


w ratuszu, godziennie 
wstęp w poniedziałek 
Cła w niedziele i święta 


DZIEDUSZYCKICH przy 
Wstęp wolny. 


codziennie 


zostają, więc ` 


nn H 
nn Z Z 
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nowego sobranja bułg. Z posłów doń wybranych 5 jest 
| 


iał się | 
sę zarzu- ! obapira, z Żółkwi. 

. LENZE 
że pozycję | 


w 


korespondencji używał stampilji prezydenta i tym 
sposobem listów swych nie opłacał?  Ozy przyrze- 
kał on posady za okazane mu usługi, za abono- 
wanie jego dziennika, za dawanie robót jego dru- 
karni? (Czy dekoracje sprzedawał za pieniądze 
itd. ? Takich pytań było ośm. 

Wilson oświadczył, że stanął nie przed są- 
dem, lecz przed zgromadzeniem swych wyborców, 
a zatem na powyższe pytania ułożone przez wro- 
gów odpowiadać nie będzie. Zażądał zupełnej swo- 
body bronienia się i następnie począł usprawiedli- 
wiać się z zarzutu wyrabiania dekoracyj legji ho- 
norowej. Mowę jego przerywały naprzemian okla- 
ski i głośne protesty. Gdy wniesiono projekt po- 
rządku*dziennego, w którym od Wilsona zażądana 
złożenia mandatu, powstała niesłychana wrzawa. 
Dzienniki donoszą, że zgromadzenie przyjęło ten 
porządek dzienny nieznaczną większością. Wilson 
oznajmił, że mandatn nie złoży. 

* Głośny były prezes fran. ligi patrjot. Paweł 
ułćde, ogłasza w piśmie Drapeau pod tytułem : 


„Złamane zawieszenie broni*, że opuszcza stanowi- 
sko wyczeku 
tygodni. 


Déro 


Telegramy „Dziennika Polsk.“ 


Berlin 26. pażdziernika. 
Köln. Ztyg. 0 sprawach rosyjskie 
jący ustęp: Hasłem wydanć 
petentne koła rosyjskie, jest cierpliwość i przeko- 
nanie, że Bułgarji przez samyeb Bułgarów zawo- 
jować się nie da. Wypadki, które według wszel- 
kiego” przy puszczenia nastąpią, także w sytuacji 
europejskiej jaknajradykalniejszą sprawią przemia- 
nę.” Jest rzeczą bardzo możliwą, że wybuchnie 
wielka wojna europejska, a choćby już dlatego, 
musi Rosja wejść w siebie i przygotowywać sie 
z dala od spraw bieżących. 

Paryż 26. października. Krąży pogłoska, że 
córka prezydenta Grevyego. Alicja Wilson, po- 
dała o rozwód z mężem z powodę sprawy orde- 
rowej. 

Marszylja 26. października. Frzybyłu tu z No- 
wego lorku parowiec francuski „Hindostan“ SpA - 
lit się wczoraj do szezętu. Szkoda wynosi kilka 
miljonów franków. 

Tarnów 27. pazdziernika  Posłem na Sejm 
krajowy wybrany został p. Witołd Rogoyski, 
burmistrz, 

Zaleszczyki 21. października. Przy dzisiejszym 
wyborze posła na Sejim krajowy wybrany został na 
15 głosujących jednogłośnie ks. Leon Sapieha. 

Wiedeń 27. października. W budżet nadzwy- 
czajnych wydatków armji wstawiono 400.000 złr. 
na dalszą budowę twierdzy przemyskiej. 


Praga 27. października. TIlas Naroda wyrzu- 
ca Ozecbom, że nie brali licznego udziału w wy- 
borach i nazywa takie postępowanie hańbą! ` 

Wiedeń 27. października. Rieger przedłożył 
dziś czeskiemu klubowi warunki pogodzenia się 
z rządem Jutro nastąpi prawdopodobnie odpowiedź 
rządu na interpelację. Jeżeli klub polski głosować 
będzie przeciw otwarciu dyskusji nad odpowiedzią, 
natenczas poseł Swieży wystąpi z klubu. 


Artykuł wstępny 
h zawiera nastąpu- 
"m obecnie przez kom- 


Jutro ma się odbyć ostatnie posiedzenie 
rada państwa; zbierze się Ona ponownie d. 20-go 
stycznia. 


„ Wiedeń 27. października. W budżecie przed - 
łożonym  delegacjom preliminuje rząd w wydat- 
kach : ministerstwo spraw zewn trznych 3,559.100 
zł.. ministerstwo wojny 128,48 
ministerstwo skarbu 171.000 złr., etai pensyjny 
2,006.560 złr., kontrola rachunkowa 2,820. 574 
złr., razem 131.659,823; w dochodach 2.820.574 


złr. Nadzwyczajny dodatek dla Bośnji i MÓW: ją 
75 


winy wynosi 4.355.520 złr., na armję 18,619, 
złr, z tych na repetjerki 15,512,500 złr., na 
działa oblężnicze 250.000 złr., na armję dla ręcznej 
broni 490.000 złr. 


Sofja 27. października. Donoszą, że 
wczoraj dopuszezono się zamachu 
na osobę księcia. strzał jednak chybił 

Paryż 27 października. Rep. Francaise osirze-. 
ga, że nie należy lekceważyć potęgi Włoch i ra- 
dzi staranne zabezpieczenie granicy włoskiej, 

Paryż 27. pażdziernika. Rochefort oświadcza 
w swojem piśmie, iż znane mu 8ą sprawki Wil- 
soba, za które powinienby być osadzony w wię- 
zieniu. Omawiając zaś następstwo po Grevym, nie 
sądzi, aby Boulanger lub Saussier byli odpowie- 
dnimi kandydatami na prezydenturę. 

Wiedeń 27 października, Giełda zbożowa : 
nica jes. 7-90, wios. 463. Żyto Jes. 590, wios, 6:23 
Kukurudza 650. Owies jes. 5:70, wios. 6:05. 
NN 

Przyjechali do Lwowa 
dnia 27. października 1887 r 
A A z Nowoszye, M. br. 
BRA 10 l sę z Olszowiec, P, Die 
mkitoa, 0 mka, 2 Mycowa, Dr: 

HOTEL EUROPEJSKI. 
senberg, z Wiednia. A. Noel, 
kel, z Czerniowiec. Dr. 8 


Psze- 


kin- 
L. Szslaş, 


J. Kalang, z Styzji. J. Ro- 
z Komarna Dr. M. Frau. 


NADESŁANE. 
4 KE 1 parasol. 
ac) w teatrze ga [I balkonie araso|. D 
człowiek biedny, który pe bić o 
nionego Tarandi, * pa EE 
łaskawe złożenie tegot. 


Dnia 16. b. m. zamienił 


TEATR HR. SKARRKA, 
DZIŚ: 


Państwo Wa 


| komedja w 4. aktach Zygmu 


OSOBY. 
Pan Wacław Klepacki , 
Helena, jego żon . 


ckowie 
nta. Przýb ylskiego. 


. Żelazowski 


Klepacki f . Stachowicz 
Wicek, jego syn , « Frenkel 
Zabawcleki d Kwieciński 
Zabawnicka | LB 
Zosia, ich córka ` „ Cichocka 
Modrzycka ` > nk 
złem jej córka , ` Piasecka 

Eic A A E „ Gasiński 
kowski sa. gT e . Fedyczkowski 
biski „ 1 FE - e Szobert 
Paulina wą „. Gostyńska 
Jacenty Ba w w. .c.;- Debicki 
Magda . + + + « .„ . Wisłobodzką 
Antek , SS). . . Starzewski 
Piotruś, . f Nowiński 
Gość pierwszy” . . Pietraszewski 
| AE EEY - Chudkowski 
aktor > a> e a o Gumski 
iin Rzecz dzieje się na wsi 


584 złr., wspólne PZ 
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CR] 
Informacji 
w konwersjach / pożyczek na listy 
zast. 4h l i 4'j0%e na dobra ziem- 
skie i realności miejskie — z wyłą- 
czeniem własności rustykalnej — u- 
dzielam, pomimo czasowej stagnacji, 
w ślad rozlicznych zapytań: dalej i 
bez przerwy, a razem skutecznie — 
i dotyczą się takowe tak galic. To- 
warzystwa kred. ziem., jak i innych 
miejscowych i zagranicznych insty- 
tneyj finansowych, które oprocento- 
wania swoje znacznie już obniżyć, za 
stosowne uznały — z czegoby więc 
należało pp. Interesentom korzystać, 
póki jeszcze ustawa o uwolnieniu od 
taks stemplowych i tabularnych wa- 
lor ma. 

Przyczyniwszy się w uajnowszym 
czasie do bardzo szybko przeprowa- 
dzonych konwersyj mnogie i zna- 
cznych na dobra i domy w Banku 
austro-węgierskim, do tegć w tak 
korzystnych warunkach, jakich żaden, 
ani krajowy, ani zagraniczny bank 
nastręczyć nie zdołał, polecam szcze- 
gólnej uwadze interesowąnych: tenże 
Bank dla pożyczek wszelkiej wyso- 
kości, jeżeli hypoteki ieh do kon- 
wersji korzystnej, lub do całkiem no- 
wej pożyczki — przydatnemi mi się 
okażą. — [wów 26. paźdz. 1887. 

Julian Topołnicki 


emeryt, urzędnik Bankn austr. weg 
Lwów — ul. Pańska TL. 


LL. Marek 


Lwów, Rynek liozba 9. 


GŁÓWNY SKEAD 131 


FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW, 


Wylączne zastępstwo Bosen dor fera i 
Heitzmana Gwarancja na łat 10. 
Sprzedaż także na raty miesięczne po L5 złr, 
Największe Wypożyczalnia. 
Pierwsza koucos. Szkoła Muzyczna. 
Nanka gry na fortepianie w III, oddzia- 
tach od początków do wędoskonalenia. 
Nauka spiewu solowego. Prospikt w szkole, 
SKŁAD KAWY Artura Kościckiego 
1791 


pod godłem: 


we Iwowie, Chorążczyzna | 42, otrzymał 
wprost od producentów z ameryki. patu- 
dniowej świeży transpoart gruba” 
ziernistej wyśmienitej kawy 
i sprzedaje takową po cente Dbiurio- 
wnej we Lwowie i ua  prewincji. 


Olbiorrom nad 50 kilo opnst 


REGENERATOR 


WŁOSÓW 
POWSZECHNIE „UZNANY 


Pani S.A. ALLEN: 


przywraca wiotam siwym, szpakowatym i splo- 


wiatym kolor, połysk pierwotny 1 piekność 
miissen Odnawia ich żywotność, siłe i 
dewe peP A spiza łupież w zrotkim 
CZs, , pi tigor Me niemajacy ruwrnego 


sobie. Walis Tapie wykwintny i delikatny. 


Wysrzeguć się padrotneh i naśladownictwa. 


"JEDNA-BUTELECZKA WYSTARCZA ” zdaniem 
Wielu osa, Liarych włos siwy odzyskał kolor 
niurtny, alto krervch łysina pakrzła, się 
wdese!'m [6 uy ii luej butelki, Nie jestto 
wcale tarhi do włosow, 

„1: pa na Hniwarze Setwetopolskim w 
wę w Te nieni « A jozkn. 


Skład we Lwowie w nptek:ch pp. E- 
Mikolascha, Wewiórskicgo i w głownych 
magazynach perfum. 533 


| Niespodzianka dla „pań! 
dka tysiecy sztuk 


CkL1ustalz 


jesiennych i zimowych z Tj- 
rrzedniejszej wslny beiliůskiej z freu- 
diaii w uajpiękuiejszych modnych 
barwach, jako tb: Szare, niebieskie, 
czerwone, brązowe, CZarus, białe, szko- 
caie i tureckie, sprzedają się skuthi”m 
oproznienia lokalu tylko 


ZG" | zir. 10 et. za sztukę "gm 
irossyłają wię zapobraniem pocztowe 
przez 


skład towari< „pod Monarobi.” 


w Wiedniu, IIL, Ilintere Zoll- 
amtsstrasse 9. 
NB. Przy z.wówieniu odrazu 


kilku szurk ubustek, Wyniesiu p rto 4a 
sztukę zaledwie kilka centów. 198 


z AE TE YANKEE) 


W. WISZNIEWSKI 


we Lwowie, 
plac Bernardyński 1. 11, 


wyrabia 


obuwie męzkie 


prawidłowe. według 

metody profesora ana- 
tomji Miillera. 

jakoteż wszelkie obuwie mę zkie, 


damskie i dziecinne. 
Szczególną uwagę zwraca się na 
całkiem nowe zapięcia guzików przy 
bucikach damskich, bez przyszy- 

wania ghzików. 

Oraz poleca obficie każdego czasu 
zaopatrzony skład wszelkiego ro- 
dzaju obuwia. 1776 


Cenniki na żądanie franco. 


Nakładem księgarni 1763 


K. ŁUKASZEWICZA 


we Lwowie 


wychodzi w 20 tygodniowych zeszytach 
po 15 et. 
najnowsza powieść A. Dandeta 


„D-<AaBOR* 


P. T. abonenei z prowincji, raczą ua 
koszta przesyłki pocztowej, zalączać 3 ct. 
na każdy zeszyt, 


Najlepąqze Kkuracyjne 


INOGRONA 


foslawskie 


Ą codziennie świeże, 
otrzymuje i rozsała najafirannjaji opa- 
kowane:w koszyczksch od 4—6 kilow. 


najtaniej HANDEI 1808 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


- BOLE ŻOŁADKA © 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
> bladaczka, wyczerpanie sił, 


leczą się przez użycie 


"ELIXRU GREZA 


zawierającego w sobie niezbędue 
do trawienia elementa : 


Chinę, Kokę, Pepsinę, i.t.p. } 


Elixir ten przepisy wany powszechnie | 
przez uajznakomitsze powagi me- f 
| tyczne, jest także náygaug we wszyńt- 
kich paryzkich szpitalach. 
| Na wystawach otrzymał Medale złote 
f 1 Dyplomy honorowe. 

1». GREZ, Aptetara, 34, rue La Bruyère, PARIS 
q We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
F Waewi-Tažiegu, Ruckera I Sklapiińiskiego ; 

(i Krikowie, w aptekach ; pp. Rędyka, Wisz: 


niewskiewy. Triucgvńskiego i Stefeckiego. 


| | | zmzzecmememam 


Piwo Pilzneńskie 


tylko prawdsiwe zasBajlepsze uznam 
ua be'zki, liwy i ńwszku, S, rzedaje 
t poleca 


Handel Delikatesów 


Sl. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ultęy Kkądemickiej i Chorą żczyzny 1.6. 
l Buszke */, liuoww dobrze ods a- 
łego Piwa PRzneńskiego tak do 
zwykłego picia jakoteż i do kuracji 
kosauje 17 ct. i 5 ct. kaucja na 
faszkę, 1 litra z beczki tego samego 
34 et. 

Dla P. T. amatorów WINA 

polecam wyśmienite 1792 


WINO STOŁOWE, litr 44 ct. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28. Października 1887 r. | 


Na dzień zaduszny! 


Nabożeństwo za umarłych „<awierające 
przepisane przez kościół modlitwy, litanie, 
msze św., nieszpory, oraz psaliny 


wyszło nakładem 


ksiegarni K. LUKASZEWICZA we LWotie. 


Ceua egzempl. 10 ct., przesyłką pocztowa 
15 et. 1818 


-_ Popłatny zarobek. ™” 


Pcszukujemy pewnych osób do sprzedaży 
prawnie dozwolonych łosów premiowych 
z, wysoką prowizją ewentual- 
nie stałem wynagrodzeniem. 


Stołeczne towarzystwo Kantorów wymiany 


ADLER i Spółka Budapeszt. 


„Szkice wschodnie” 
(Bosfor, Dunaj, Bałkan) 
Władysława Dunina 


wyszły z druku i są do nabycia we 
wszystkich księgarniach, 
ME po cenie i zir. 60 ot. "TĘ 


OKOWITĘ 


z odstawą do stacji kolejowej w mie- 
siącach od listopada do maja, kupuje 


Louis Weiss, Lwów. ul. Kopernika 8. 


Na łaskawe zapytania odpowia- 
dam natychmiast. 1809 


LESNICZY 

z wyższym państwowym egzaminem, 
były słuchacz szkoły lasowej we Lwo- 
wie, z długoletnią praktyką, posiada - 
jircy bardza ehlubne świadectwa, po- 
szukuje posady samoistnego gospoda- 
rza leśnego. Zgłoszenia pod adresem : 
P. Daniei O. Zeniuk. ul. Cmentarna 

l. 20 B. we Lwowie. 1783 


KURY 


remjoaane w Sagan i na wystawie 
c akowskiej w Krakowie rasy holen- 
derskiej czarn» lub popielate z pię- 


kemi dażemi białemi c.ubam:, 
młode i stare, — oraz kurvzątka 
5 mie. od impor. kur włoskich 


czarnych (Lamot'a) są do S,rze- 
danie. Kury włoskie są Lajnieś Iwa 
ze wszystkiech gatunków kur. 


M. SŁODBYKRIEWICZ 


W Gawłowie nowym. 18:8 


Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie 


posiada jeszcze nie wielką ilość eg em- 
plarzy 


Dziejów powszechnych 


Sziessera i Hagena 
(t. 1—22) 
i sprzedaje takowe po cenie zniżonej 
w kwocie 30 złr. w. a. lub nawet za spłatą 
ratami po 3 złr. miesięcznie. 


Osoby, któreby sobre życzyły nabyć to 
dzieło, raczą zgłosić się do prezesa lwow- 
skiegy, Tow. oświaty ludowej dra Aleks. 
Hieschharga (w Bibliotece, Osealinskich). 


MAGAZYN 


A LA VILLE DE-PARIS 


poleca id 


NOWOSCI 


na sezon Jesienny 
jak 
krawatki, rękawiczki, kapelusze 
twarde Habiga:4 miękie angielskie, 
czapki, pledy i kocyki, surduty i 
kamizelki angielskie, do: polowania, 
chustki francuskie i szelki 


oraz 


Wszęlkię inne nowości w ogromnym 
wyborze 


po powrocie z pedróży. 


Gabryel Stark. 


Carbolineum, Szkło 


T W a IC w 


Do trwałego i taniego malowania dachów blaszanych 
i gontowych, bram, sztąchet, parkanów, mostów. budynków 
drewnianych i murowanych, tanszy: jak. farsy olejne 


Patentowany lakier na dachy 


czerwony, popielaty i żółty, 


dalej da konserwowaniai zapuszczania drzewa budulcowego 
i do malowania dacuów 


Teer drzewny, Maź pogazowa, 


Antimerulion środek przeciw grzybom, 


Tektnrę do pokrywania dachów, 


Gnaździe do tejże, Cement, Gips, 
Szczotki i pendzle do malowania 


poleca tani j jak wszędzie 


Ałojzy Hübner, Lwów 


specjalny skład farbi artyknłów : gospodarcząch 
ul. Karola Ludwika 1. 13, (dawniej cukiernie Rotlendera). 


Przy zn:czniejszych robotach jak; malon amiu.duebów kościel- 
n ch, synagog lub większych budynków, także, pzzy pokrywan u 
dachów tektura" pi lecam pewnych i tąnich robotpików, udzielam 
wszelkiej informacji i daję gwaran Ję za dobre wykończe nie roboty. 


Specjalne cenniki na Żądanie gratis | franco. 


wodnę.(Wausscrglas), 


1440 


Wydawca j zedakior Cdpowiecwalny: Józef Laskownioki. 


O e 


m 


BOURGEAUD votas. on 20, ULICA RAMBUOTEAU, 20, PARYŻ 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM 


Spieszne uleczenie przez uzycie : 


KAPSULEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ 


| miękich rozpuszczalnych w pudełkach po 40 Kapsułek dużychipo80 Kapaułek małych. 
-| 


Magazyn mód i kwiatów 


pod firmą : 


ANNA SZAŁKIEWICZ 


dawniej M. Pappius. 
Lwów, ulica Akademicka liczba 10, 
wyszczególniony za wykwintność gustu w wykończeniu ka- 


Recepta D“ LIEGEOIS, Szpitala du Midi w Paryżu, 


PYCTLE PF YND pod zaręczeniecm jedynie używane w szpitalach 
ŻYSTEJ U MWY paryzkich, w pudełkach 40 Kapsułki miekic. 


ZU 
ŻE 


Q HAVI ELU drzewa cytrynowege  santałowego , ? sA ii 
ò BUZI San TALOWEJ czystej pod zaręczeniem. Kapsułki peluszy i strojów damskich medalami zasługi na wystawach 
miyękie zawierajace 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek krajowych wə Lwowie w r. 1877 i w Krakowie w r 1887 


zawierają 20 gramów essthcyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów, 

Leczenie SUCHUT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA „etc, 

a Wino jedyne wypróbowane przez użycie 
LA PSU LK i Tran KREQZOT OWE w szpitalach paryzkieh wydały nad- 


spodziewauie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów eddechowych, 


i WIN 0 d. BOU RG EA UD z Chininą, Kakao i Malagą jest uajlepozym środ- 


kiem pożywnym i wzmacniającym. 
i We Twowie w aptekach pp: K. Mikolascha, Wewiorskiego, etc. 


[PAPIER FAYARD ELAYN 


60 lat powodzenia s} dowodem skuteczności tego Środka w leczeniu katarów: 


poleca się łaskawym względom P. T. Pań. 1831 


Rok założenia 1857 
LESE UoZojuz HOW 


— 


kład głowny w magazy nach P, K. MIKOLASCHA, 
; u wszystkich aptekaruyy [fryzyerów 


| 1 magazynach perfum 


aip | a. 

£ Puder iH 

ryżowy špecyalnie % 

| PPZYGOTOWANY Z WZYUTEM E 
Przez Jhs FAT, Fabrykantą Portem F 


be 


P | We 


Lwowia s 


Z 


irrytacyj piersiowych, reumatyzmów, zwichnień, run, oparze s zt sę _ PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARY; ` 
odcisków i nagniotków pomiędzy palcami. 533 OWU M za = eg 
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St, Marri. W "|. 
4 |? 


+ aS FRA | 
„WIENIEC POLSKI” 


pismo ludowe polityczne 


JANKOM 


Janowie koło Lwowa 


wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztnje calorocznie 8 złr., i (PZ 
półrocznie  złrę. 50 ct. S > AŻ wykonuje 159 
AG 33 BOE > A 
„PSZCZOLKA € PARKIETY 
pismo ludowe iliustrowane = d w rozmaitych deseniach w dwu 


lub trzech kolorach, 


wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3 złr., 
półrocznie 1 złr. 50 ct. 


Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę można prenume- 
rować razem, a wówcz»s vałorcezna prenumerata obu wynosi 
X tylko 3 złe. 8O ct., półrocznie 2 złr., kwarlalnio A złr. Cało- 

roczni prenumeratoronie jłacący z góry 3 zir. 80 tt. utrzymują 
X nadto bezpłatnie Kalendarz Wicúca i Pszczółki na rok 1888. 

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem pocztowym 
pod adresem: 

„Redakcja i Administracja „Wieńca* i „Pszczółki? we Lwowie, 
ulioa Akademicka liczba 8. 


po najprzystępniejszej cenie. | 
(s Gg | D aaa 


W Poniadziałek dnia 7. Listopada 1887 r. | 
i 


odbędzie się 
w KAMIONCE STRUWEŁOÓW IJ 
o gudzini: 4. popoł: dniu w lokalu T:warzystwa 


NADZWYCZAJNE 


AA AAAA. 


Kas 
X 


Cia A = iè d a," t * 4 P+, "=", 
W 3 żę A zw. We 


Mp oda 20 lat doświadczone. 
Bergera medyczne 


MYDŁO DZIEGCIOWE 


zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy 
ze skutkiem na 


p: LJ . 

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 

osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytua „4 
wysepki, tudzież ua czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie 3 $ 
nog, łupież we włosach — Bergera mydło dziegciowe $% 
"zawiera 40 procent mazi drzewnej i różni się od wszystkich 
innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. — 
"Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać Bergera mydła dzieg- 

ctowego i uważać na znaną markę ochronną, 
t Na uporczywe cierpienia naskórne używa się zamiast mydła dzieg- 
ciowego ze skutkiem 


Bergera medycznego mydła dziegciowo - siarczanego 
i wtedy należy ądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem Za- 
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne. 

Łagydniejszen mydłem dziegcioweim na usunięcie nieczystości płci, 
nm wyrzury 8k0The u dzieci, tudzież jako doskonały srodek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w codzieunem użyciu służy 

Bergera glicerynowe mydło dziegciowe, 


które zawiern 35 procent glicaryny i jest perfumowane. 
Cena Sztuki Każdego gatunku 35 cnt. Wraz z breszurą. 
Fabryka i główny skład wysyłek: 


Aptekarz G. Hell & Comp. w Opawie. 
Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmacen- 
tycznej we Wiedniu 1583, 

En gros dla Lwowa: u N. Karczewskiego, nlica Grodecka 1. 75; 
u pp. aptekarzy : Piotra Mikolaseha, Zygmunta Kuekwra, 

in detaił u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego: 
Jakóba Bvisela, L, Fraucugiasa, P. Geilhofera, J. Piepesa; w uarnopory . 
u F. JarurógieWicza, |, icischnanna; w Brodach u M. kulska; 
w Stanisławowie u J. Macury, A. Beilego i A. Awmirowicaa; w Kopet 
czyńcach u Redera aptekarza. 


"i | 
Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa zaliczkowego 


dla rolnictwa, handlu, przemysłu i rękadzielnictwa 
w Kamionce strumiłowej 
zarejestrowanego z ograniczoną 


PORZĄDEK DZIENNY: 

Sprawozdanie Dyrekcji z czynności. 
Przedłożeuie rachunków i bilansu. 
Odprsanie poniesicnych strat od udziałów. 
Rezygnacja członków Dyrekc i. 
Wybor nowej Dyrekcji. j 
6. Wnioski ezłonkow. 
Wstęp ua zgromadzenie wolny członkom za okazaniem książki udziałowej. 

Kamionka strumiłowa,*25, Października 1587. i 
DYREKCJA: | 


Tlnicki, kasjer. Benjamin Kohl, kontrolor. 


poręka. 


DR WŁ M 


Józef Reh, dyrektor. 


Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje 
od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 
we Lwowie 


i przez filie 


w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


714 a 


1793 a 


E CEO Ć | 
CE Ez 0 | 

=> 2 A ź X pe 

CIEJEWA S 37 U B'h h płatne w 30 dni po wypowiedzeniu f 

E z z e > Z * z tat *'|, » n 6 ” »» n” i 

>) = > 6 £h lo " „ 00, » 33 


Lwów, 1. kwietnia 1887. 
Iyrelzcja. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


nywo odkryty 1517 


SZUK ZAMORSKIĘ 

0 PROSZEK Z. RSKI 0 
U zabiju : pluskwy, pelty, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, mró- 0) 
| ki stonogi, mole, w ogoje wj; owady z nudzwyczajną Mme” ù 1 

ô mal szybkoscią i pewność tak dalece, że z istniejącego pokolenia U 
owadów ani ślad nie pozOStAjO. Prawdziwy i tanio do nabycia p 


w Droguerji J. ANDELA y 


nát schwarzen Hund,“ Husgasse 13 
PA (13 


Dominikanergässe [3, 11 Ketwngasse 11) W Pradze, 
ó Piotr Mikolasch, pod „Gwiazda“, Józet Hanke, Alujzy Hubner, Jakob Dejser apr., A 


U p ZERA 5 Sk PER ZKE 
Drobne ogłoszenia. 


| 


a 
q_r 


Doniesienia rozmaite. 


po 1'/a centa od wyrazu. 
e 
WAE rios, lasów, zechcą podać 
uferiy ilosci corocznego zbytu drze- 
„Radus“ Admini- 
4329 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


D° sprzedania w Bóbree dom 
z ogrodem, o 3 pokojach, kuchni, 
spiżarni, drewatui i t. d. z wolnej ręku 
Wiadomość u pani Lipanowicz, we Lwo* 
wie, ul. Pańska 9, I. piętro. 


wa, jakości i ceny. 
ptracjó. 


WE LWOWIE; Zygmunt Rucker, aptekarz pod „Srebrnym Orłeni,* 
„ilnofer apt., Kar „AREA K f y: E. Kruppa, BIECZ: A 0 
P. G.ilnofer BIŻ, karol Bayer, ulica Krakowska, BEAŁU p. `m ajenci, Zuajdą natychmiast 


W. Fusch apt. BRUDY ; Landesberger apt. CHODORÓW : 5t. Dyszkiewiez apt. P4 ; è URO 
Ją) FRYSZTAK: Jan Zaniewski aptekarz, PGLANIANY ; A A. Hofiy, aptekarz. 6) sy pan eszeemu u fumy: G. Neidlinger, 4, © 2 pokoje z przynaleźno- 
U GRODEK koło Lwowa: Antoni Lippus, JASŁO: B Palchy apt KUŁUMYJA: WA | “e uwowie, ul. Koperuiga pod l, 2. 45u ©, 46 sciami, pokuje kawa- 
== —— ER ZE, 


4 
lerskie, sklepy, przy ulicach Bra- 


E. Stenzel żpt, J, S;dorowież apt. KOSSÓW: S. Bursa apt. KKAKUW : Antoni 7 E 
3 E 4 „Jółkryty powóś ną 4 siedzenia jest jerowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje 


Hawełky«k, Radler apt, Stockmar apt. i W.Wedyk apt., Konst, Wiśnieweki z ; : 
apt. KKOSNU : Jan Łazarówicz, KUŁIKÓW : B. siec apt. KUTY : Ale- $ 7 do nabycia. — Me 10 1. „Alea Zarząd realności Kmila  Bertemiliana 
0 ksauder Zagajewski spt. KOPYCZYŃCUE: Makqyw. Reder a t. NOWY YJ) "uiańska u furmana Micha OW: | Brajera, Kazimierzowska 37- 432 


skiego iub w Adminisiurgcji „Dz. Polsk.“ ." 
= I ak | : a ę i ZE 
ilety wizytowe, zaproszapia, dyplomy : 
płacy, etyki kupieckip 1 t p, wy: | Korespondencja prywatna. 
kunuje pó mśkich ceath Zakład arty- A. R. 431 
suyczno-litograficzny Antoniege Przyszluka 
| we Lwowie, przy ulicy. Kopernika |. 9. 


TARG: Ad. Baumaunn, K. Lauer, S. Holzgrinn. NUWY SĄCZ: T. Gros- 6 


sbard. S. Lichtmauu. NIEMIRUW : K. Przedrzymirski apt. PRZEMYŚL: 

s U 
apt, A. Berger, W. Mildner. J, steiseuberg. WADOWICE: T. Kurowski 
apt., T. Rauchberger, 


apt. TARNOPOL: Fr. Jamrogiewiez apt. E. Fratz. TARNÓW : M. Adler 


Lwów 
proszę o łaskawą odpowiedź, 


A. Faliszewski. SU : Eug, Wysoczańskł apt. STANISŁAWÓW: A. 
| 
ZŁOUCZÓW: Józef Gódl. ŻYWIEC : M. Pawłoszkiewicz. (0 


Y Beil aptekarz. STAREMIASTO: A. Paluch ap. SUCIIA : K. Czernicki 
Rn" Z) 
> "<= OCD 


Papier s fabryki czerianskiej, á 


